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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłości wiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo odręczne: 

Kochany generale piechoty bar. Gzi- 
bulka! 

Mianuję Pana — przy zwolnieniu go 
z dotychczasowego stanowiska — kapitanem- 
podporucznikiem Mojej pierwszej gwardyj 
przybocznej łuczników. 

Wielki Międzyrzecz, dnia 9 września 1909. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujący Naj- 
wyższy Rozkaz : 

Mianuję Jego Królewską Wysokość Księ- 
cia Roberta Wńrttemberga, podpułko- 
wnika w pułku dragonów Arcyksięcia Al- 
brechta nr. 9, pułkownikiem we wspomnia- 
nym pułku. 

Wiedeń, dnia 14 września 1009. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zezwolić Jego Ces. i Król. 
Wysokości generałowi kawaleryi, Areyksię- 
ciu Eugeniuszowi, przyjąć i nosić nada- 
ny Mu łańcuch do królewsko-pruskiego orde- 
ru Czarnego Orła. 


Ferdynand Hoesiek. 


ZERWANIE 


Chopina z panią Sand w świetle prawdy. 


(Ciąg dalszy). 


IU. 

Zostawszy sam, z czego w dznej chwili 
może był nawet zadowolony, bo tem samem 
miał więcej spokoju w domu, Chopin chyba 
pod tym jednym względem zmienił swój do- 
tychczasowy tryb życia, iż obiady, które za 
hytności pani Sand jadał u pani Marliani, 
teraz jadał na mieście, bądź z Grzy!małą, bądź 
z (Gutmannem, bądź u licznych znajomych, 
od których wciąż otrzymywał liczne zapro- 
szenia. 

a W każdym razie, korzystając z większe- 
go spokoju, mógł się więcej skoncentrować 
chwilami, mógł, zwłaszeza przed południem, 
mieć parę godzin dla siebie wyłącznie, na 
czem najlepiej wyszły jego trzy najświeższe 
„dzieła“, VP- 65, 64165, mianowicie: „Trois 
Mszurkas*, dedykowane hrabinie Laurze Czo- 
snowskiej, „Trois Valses“, opatrzone trzema 
dedykacyami :, dla Delfiny Potockiej, dla 
pani Rotbsebild i baronowej Bruniekiej, i 
„Sonste pour piano et v-celle*, 


wreszcie j 
przypisana Gutmannowi. Wszystkie te kompo- 
zycye, z8raż PO ich wykończeniu ostatecznem, 


wysłał Chopin d. 30 czerwea do Lipska do 

Breitkopfa i Hartla, którzy je nabyli na wła- 

sność 1). Na Francję i Anglię sprzedał je Cho- 
pS 

1) Świadczy o tem następujący akt, do 

dziś dnia będący W posiadaniu lipskiej firmy 

Breitkopfa i Hartla : 


= nanm m 


Wtorek, 21 Września 1909. 


PrusamoĘFAŻE 
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„Przewadułk pronuarowamy ogobna kowzżuje © 


Rok 99. 


Jeny ogłoszeń:  Wisras pełitowy lsh jago 
miejsca 20 bal 

Tabełaryczne i liczbowe po 30 hal., uadacła- 
ne po 80 bei, za wiersz lub jago miejsca miary pe: 
titowej. i 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokaławskisja 
wo Lwowis Pasaż Hausmanna I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. da Raczkowskij 8% 
Eus da Varsngs. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- |skiego w Krakowie i Edwarda Horę w 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 | Tarnowie. 


września b. r. nadać najmiłościwiej krzyż ka- 
walerski orderu Franeiszka Józefa: posiada- 
jącerau tytuł radcy Cesarskiego, starszemu 
inspektorowi auatryackich kolei państwowych, 
Jerzemu Guttmannowi, i starszemu in- 
spektorowi austryackich kolei państwowych, 
Kazimierzowi Ludwikowi Mareinkiewi- 
czowi. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
Września b. r. zamianować najmiłościwiej 
radeami Dworu w ich miejscach służbowych: 
posiadającego tytuł i charakter radcy Dwo- 
ru wiceprezydenta sądu krajowego w Krako- 
wie, dr. Dycnizego Pogorzelskiego i 
pierwszego prokuratora Państwa w Krako- 
wie, Romana Doiińskiego, a radcami 
sądu krajowego wyższego w ich miejscach 
służbowych: radcę sądu krajowego Win- 
centego Rajeg w Nowym Sączu, radcę 
sądu krajowego i naczelnika sądu powia- 
towego Hugona Henocha w Wielicz- 
ce, oraz radców sądu krajowego: dr. Ya- 
deusza Wyrobisza w Krakowie, Ferdy- 
nanda Ferensa w Krakowie, dr. Karola 
Windakiewicza w Krakowie, dr. Salo- 
mona Merza w Tarnowie, dr. Leona Ba- 
rańskiego w Krakowie, pełniącego funk- 
eye inspektora sądów radcę sądu krajowego 
Stanisława Kryvulta w Wadowicach, rad- 
ców sądu krajowego: Władysława Ohodzi- 
ckiego w Krakowie, Kazimierza Gałziń- 
skiego w Krakowie, dr. Gustawa Ujej- 


pin paryskiej firmie: Brandus % Comp. Miały | 


to być, niestety, jego ostatnie kompozycye, 
które Sam powierzył wydawcom, ostatnie, z 
których sam robił korekty!... 


Tymczasem, nie przypuszczając nie po- 
dobnego, bo ze zdrowiem był jako tako, da- 
wał „dużo niemęczących lekcyj u siebie w 
domu po staremu“, najczęściej po pięć godzin 
dzienuie, a czasami i więcej. Z pomiędzy 
nezmów wyróżniał sympatyą Kazimierza Wer- 
nika z Warszawy, bardzo utalentowanego mło- 
dzieńca. „Wernik zdrów — pisał o nim 19 
kwietnia do swoich — zaczynamy się trochę 
uczyć". Z pomiędzy uczenie wyróżniała się 


Moi Soussignó Fr. Chopin demeurant å 
Paris rue St. Lazare Nr. 34 reconnais avoir 
vendu 4 Mess, Breitkopf et Hantel Leipzig les 
ouvrages ci-après designós de ma composition 
savoir : 

Op. 68 Trois Mazurkas pour le Piano 

Op. 64 Trois Valses sad 

Op. 65 Sonate pour Piano et V-elle 

Je déclare leur avoir cédé cette propriété 
sans &üUCUReE reserye ni limite pour tout temps 
et tous les pays excepté la France et lAngle- 
terre et reconnais en avoir regu les honoraires 
convenus dont quittance spéciale a ćtć faite. 

Paris ce 30 Juin 1847. 
Er. Chopin, 

Opowiada Chartes Halle, iż pamięta je- 
den wieczór w r, 1847 u Chopina, na którym 
był razem ze Stefanem Hellerem, a na którym 
Chopin wobec kilku zaproszonych przyjaciół 
wykonał swoją Sonatę Op. 65. Nim przyszła 
do grania, Chopin wygłądał bardzo mizernie, 
był zgarbiony „jąk nawpół otwarty scyzoryk*; 
w miarę jednak, jak zasiadł do fortepianu, jak 
zaczął grać, wyprostował się i zapalał coraz 
bardziej, tak, iż grał z ogromną brawurą. Mi- 
mo to, jak zapewnia pani Dubois, wrażenie, 
jakie na słuchacząch zrobiła ta jego najnowsza 
sonata, nie wypadło nader korzystnie... 
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Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
radeami Dworu: radców sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie: Juliusza Turteltauba 
i dr. Alfonsa Mora-Bieńczewskiego, 
pierwszego prokuratora Państwa w Przemy- 
ślu, Romana Stebelskiego i prezydenta 
sądu obwodowego w Stryju, dr. Marcelego 
Misińskiego; radcami sądu krajowego 
wyższego: posiadających tytuł i charakter 
radców sądu krajowego wyższego, radeów są- 
du krajowego we Lwowie: Jana Hirscha, 
Fryderyka Koerberau-Koerbera i Jana 
Garlickiego, oraz radców sądu krajowego: 
Marcelego Pileckiego w Brzeżanach, Sta- 
nisława Praczyńskiego w Przemyślu, 
Adolfa Scharfenstein-Zennegga w 
Samborze, JanaKiwiarowskiego we Lwo- 
wie, radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Buczaczu Teodora Marko- 
wa, radców sądu krajowego: Edwarda N ah- 
lika we Lwowie, Ignacego Nowaka w Tar- 
nopolu, Jana Wisłoekiego, Józefa Waj- 
dowieza i dr. Seweryna Bersona we 
Lwowie, Jana Cybyka w Tarnopolu, Grze- 
gorza Petryczkiewicza w Przemyślu, Wil- 
belma Jonasa we Lwowie, Izydora My- 
dłowskiego w Tarnopolu, Marcina Wierz- 
biekiego, Filemona Latoszyńskiego, 
Edmunda Philippa i Ludwika Janischa 
we Lwowie, Atanazego Skobielskiego w 
Złoczowie, Franciszka Buczyńskiego w 
Stryju i radcę sądu krajowego i naczelnika 


talentem i urodą pani Calergis, o której pisał 
do rodziny, że „w istocie bardzo pięknie 
gra i bardzo wielki sukces ma w świecie 
wielkim paryskim ze wszech miar*. Piękna 
i zalotna, a bardzo płocha i nie licząca się 
ze zdawkową moralnością, pani Calergis pod- 
biła sobie też i Chopina, którego — jak 
istnieje tradycya — była nie tylko nczenicą, 
ale i czemś więcej. 

Już to w ogóle lekeye, choć nie wszy- 
stkie równie przyjamne, jak z panią Caler- 
gis, najwięcej pochłaniały czasu. „Kończę — 
pisał w liście z 19 kwietnia — bo muszę 
dać lekcyę młodej Rotschildowej, potem je- 
dnej Marsylee, potem Angielce, po- 
tem Szwedeeę i przyjąć o 5 jedną familię 
z Nowego Orleanu, którzy od Pleyela re- 
komendowani. Potem na obiad do leo, na 
wiecór do Pertuisów i spać, jeżeli będzie 
możua*. Słowem miał całe dnie bien remplis. 
W godzinach, gdzie nie miał lekcyj, przyj- 
mował odwiedziny przyjaciół i przyjaciółek, w 
tej liczby panny de Rosieres, która go może 
odwiedzała najczęściej. „Jedenasta godzi- 
na pisał 15 kwietnia panna 
De Rosieres przyszła, grzeje się przy ko- 
rainku, dziwi się, iż mój list jeszcze nie 
odszedł, ubolewa nad starością swojego listu 
i drugi chee (do Was) pisać“. Przychodziła 
też i panna Laura Czosnowska. „Lorka jest 
tu; widuję ją często. Podstarzała się i lep- 
szą byście ją teraz znalazły”. Do najczę- 
stszych gości należał Gutmann. „Dziś się o 
7 obudziłem ; (pisał 17 kwietnia). Przyszedł 
mój uczeń Gutmann, żekym dziś o jego wie- 
czorze nie zapomniał; przyszedł Durand i 
czekoladę przynieśli. Moja czekolada przy- 
chodzi mi z Bordeaux, gdzie ją robią umyśl- 
nie bez żadnego aromu w domu pry wa- 
tnym, u kuzynów jednej z moich poczei- 
wych elawek, która mię tą ezekoladą ży- 
wi“. Raz po raz miewał także i odwiedziny 
rodaków z kraju. Między innymi od- 
wiedził go w tych czasach Andrzej Ed- 


| ward Koźmian, który w swych pamiętnikach 


sądu powiatowego w Serecie Artura Malle- 
ka, w końcu pierwszym prokuratorem, pro- 
kuratora w Brzeżanach, Józefa Młynar- 
skiego, wszystkich z pozostawieniem w ich 
miejscach służbowych. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
września b. r. nadać najmiłościwiej emery- 
towanemu radey sądu krajowego sądu han- 
dlowego w Wiedniu, dr. Janowi Dłużań- 


skiemu, tytuł radcy sądu krajowego wyż- 
szego z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziów powiatowych: dr. Jana Krzyścia- 
ka w Rzeszowie i Ignacego Moczydłow- 
skiego w Nowym Targu, radcami sądu kra- 
jowego w ich miejscach służbowych. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziami powiatowymi w ich miejscach służ- 
bowych, sędziów: Piotra Krysteka w Ży- 
wcu, Władysława Maryana Gutowskiego 
w Andrychowie, Stanisława Lizaka w Ja- 
worznie, Lucyana Maryana Zoellnera w 
Rozwadowie, Leopolda Krzyżanowskiego 
w Wieliczce i Jana Szymeczka w Białej. 


P. Minister wyznań i oświaty nadał 
rzeczywistemu nauczycielowi w gimnazyum 
państwowem w Serecie, Izydorowi Pochmar- 
skiemu, posadę nauczyciela w trzeciem gi- 
mnazyum państwowem w Czerniowcach. 


ZA AA a a EN 
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ryżu już słynnego w całej Kuropie, z wień- 
cem sławy na głowie, powitał mnie z rado- 
ścią, z rozczuleniem, jak przyjaciela z lat 
dziecinnych i pierwszych objawów jego du- 
cha“. Ze takich odwiedzin z kraju, bardzo 
miłych dla niego, miewał sporo, dowodził 
jego list z 19 kwietnia 1847 r., z następu- 
jącą wiadomością o Turezynowiczu: „W ten 
moment Turczynowież mi przynosi Stefanie- 
go spiewy religijne, ale ich widzieć nie mo- 
gę przed jego wyjazdem, bo opowiada, że 
dziś wyjeżdża. Dałem mu słowo podzię- 
kowania, bo go żądał na piśmie. Jeżeli tam 
Stefaniego gdzie spotkacie, powiedźcie po- 
dziękowanie, jakoteż i Kolbergowi za jego 
mozolną pracę“. Co kilka dni jeździł do pra- 
cowni Ary Scheffera, któremu pozował do 
portretu. „Czwarty raz dosiadam listu tego 
dziś, 16 kwietnia, i nie wiem, czy jeszcze go 
dokończę, bo dziś muszę pójść do Scheffera 
pozować na mój portret i 5 lekcyj przyjąć”. 
„Znów przerwany list; dzień minął. Byłem 
więc wezoraj u Ścheffera, ztamtąd od- 
wiedziłem Delacroix, ale za to mniej lekcyj 
dałem, na obiad mi się ubierać nie ehciało, 
wieczór u siebie przegrałem, przenuciłam 
śpiewami z nad Wisły*. W tym samym cza- 
sie, 2 maja, narysował jego podobiznę Win- 
terhal, który to uczynił na prośby Gut- 
manna °). 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Portret ten, rysowany ołówkiem, do 
r. 1880 znajdował się w posiadaniu A. Gul- 
manna. Dokładną reprodukcyę tego wizerunku 


tak pisze o tem swojem spotkaniu z Chopi- 
nem po latach wielu: „Pamięć naszej da- 
wniejszej znajomości zawsze nam obu miłą 
była i gdym go w r. 1847 odwiedził w Pa- 
podało keho muzyczne w r. 1880, 


P. Minister rolnictwa zamianował w eta- 
cie urzędników prawno-administracyjnych dy- 
rekcyi lasów i dóbr państwowych, prowizo- 
rycznego sekretarza administracyjnego, Do- 
minika Ludomira Jasieńczyk Zbrożka, 
sekretarzem administracyjnym. 


Rada szkolna krajowa nadała dr. Wła- 
dysławowi Wasungowi, profesorowi IV. 
gimnazyum, przydzielonemu do Szkoły prze- 
mysłowej w Krakowie, posadę nauczyciela 
języka niemieckiego w Szkole przemysłowej 
w Krakowie od 1 września 1909, pozosta- 
wiając mu tytuł profesora, tudzież przyzna- 
jąc mu VIII. rangę służbową. 


Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano- 
wał oficyałami kaneelaryjnymi kaneelistów: 
Józefa Ignacego Panieeczkę w Sanoku, 
Jana Klatkę w Żurawnie i Jana Gołę- 
biowskiego w Stanisławowie, wszystkich 
trzech z pozostawieniem w dotychezasowem 
miejscu służbowem. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 18 
września b.r. l. XVII 5965/70 z wykazem pa- 
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 11 do 18 
września 1909, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gaze- 
ty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 września. 


S ej m. 


(38 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 20 września. 


Otwierając wieczorne posiedzenie, za- 
wiadomił JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni Izbę, iż p. hr. Piniński 
złożył mandat do komisyi szkolnej. Wybór 
uzupełniającył do tej komisyi postawi P. Mar- 
szałek krajowy na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia. 

Następnie przystąpiła Izba do porządku 
dziennego: do pierwszego czytania dalszych 
sprawozdań Wydziału krajowego, a miano- 
wicie w sprawie założenia kraj. Zakładu dla 
podrzutków we Lwowie, o zamknięciu fun- 
duszu budowy kraj. Zakładu dla umysłowo 
chorych w Kulparkowie, o budowie kraj. Za- 
kładu dla umysłowo chorych w Kobierzynie, 
w sprawie wstawienia do preliminarzy budże- 
tów krajowych szpitali w Krakowie i we 
Lwowie na r. 1910 wyższych kredytów z po- 
wodu proponowanych zmian etatu posad i 
płac służbowych. w sprawie rekonstrukcyi i 
ulepszeń szpitala powszechnego w Bochni, 
zakładu szczepienia wodowstrętu w Krakowie, 
w sprawie petycyi b. dyrektora szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie, dr. Stanisława Ponikły o 
wymierzenie mu pełnej eruerytury, o zamknię- 
ciu rachunków galic. funduszu propinacyjnego 
za r. 1908, tudzież o preliminarzach tegoż 
funduszu na r. 1910, o założenia w Prze- 
dzielnicy krajowej osady poprawczej dla nie- 
letnich chłopców i dziewcząt, w sprawie wy- 
dzielenia gminy i obszaru dworskiego w Bud- 
kach nieznanowskich z okręgu sądu powia- 
towego w Busku, a przydzielenia ich do 
okręgu sądu powiatowego w Kamionee Stru- 
miłowej, w sprawie wydzielenia gmin i ob- 
szarów dworskich Sanniki i Mistyce z okręgu 
sądu powiatowego w Sądowej Wiszni, a przy- 
dzielenia tychże do okręgu sądu powiatowego 
w Mościskach, w sprawie wydzielenia gminy 
Sapohów wraz z obszarem dworskim z okręgu 
sądu powiatowego w Mielnicy, a przyłącze- 
nia ich do okręgu sądu powiatowego w Bor- 
Szczowie, oraz w sprawie wydzielenia gmin 
i obszarów dworskich w Zaborzu i w Wulce 
mazowieckiej z okręgu sądu powiatowego w 
Uhnowie a wcielenia ich do okręgu sądu po- 
wiatowego w Rawie ruskiej. 

Przy pierwszych ośmiu sprawozdaniach 
Wydziału krajowego zabierali głos pp. Du m- 
ka, Winniczuk, T. Staruech, K. Lewi- 
cki, Makuch i Skwarko, stawiając wnio- 
ski o usunięcie tych sprawozdań z porządku 
dziennego z powodu nieprzedłożenia ich w 
języku ruskim. 

P. dr. Oleśnieki zabrawszy po p. 
Skwarce głos w dyskusyi nad sprawozda- 
niem Wydziału krajowego 0 założeniu w Prze- 
dzielnicy krajowej osady poprawczej dla nie- 
letnich chłopców i dziewcząt, poparł posta- 
wiony przez tego moweę wniosek, poczem 
raz jeszcze w imieniu swego stronnictwa za- 


,łożył stanowczy protest przeciw lekceważe- 
iniu tak minimalnych praw narodu ruskiego, 
| wyrażając zarazem życzenie, by to lekcewa- 
żenie już się więcej w lzbie nie powtórzyło. 

Wnioski odraczające posłów ruskich 
Izba odrzuciła, przekazując wspomniane spra- 
wozdania Wydziału krajowego odpowiednim 
komisyom. Cztery ostatnie sprawozdania Wy- 
działu krajowego które już były wygoiowa- 
ne w języku ruskim, przekazała Izba bez dy- 
skusyi komisyi prawniczej. 

W dalszym ciągu posiedzenia zezwolił 


Sejm na pobór w r. 1909 wyższych doda 
tków powiatowych do podatków bezpośre- 
dnieh Reprezentacyom powiatowym: w Brze- 
sku, Brzeżanach, Cieszaaowie, Czortkowie, 
Dąbrowie, Goilicach, Gródku Jagiellońskim, 
Grybowie, Kolbuszowej, Kosowie, Łańcucie, 
Mielen, Podhajcach, Przemyślanach, Sta- 
rym Samborze, Tarnobrzegu, Tłumaczu i Wa- 
dowieach. 

Wszystkim powyższym Reprezeniacyom 
powiatowym, z wyjątkiem Rad pow. w Brze- 
żanach i w Tłumaczu, udzielił Sejm żądanych 
zezwoleń bez dyskusyi. 

W sprawie zezwolenia Reprezentacyi 
pow. w Brzeżanach na pobór wyższych do- 
datków powiatowych do podatków bezpośre- 
dnieh, zabierał głos p. T. Staruch i za- 
rzucił, że gospodarka w tym powiecie jest 
zła, gdyż buduje się tam mosty i drogi bez 
należytej kontroli wydatków. Mowca posta- 
wił nawet wniosek, aby sprawozdanie w tej 
sprawie zwrócono napowrót Wydziałowi kra- 
jowemu, celem dokładnego zbadania potrzeby 
podwyższenia tych dodatków powiatowych. 

Wniosek ten jednak Izba znaczną wię 
kszością głosów odrzuciła. 

W sprawie zezwolenia Reprezentacyi 
pow. w Tłumaczu na pobór wyższych doda- 
tków bezpośrednich zabierał znów głos p. 
Maknch, który żalił się również na złą 
gospodarkę w powiecie tłumackim, poczem 
postawił wniosek, aby sprawozdanie w tej 
sprawie zwrócił Sejm napowrót Wydziałowi 
krajowemu, celem przeprowadzenia lustracyi 
Rady powiatowej tłumackiej. 

Wniosek ten jednak w głosowaniu Izba 
odrzuciła. 

W końcu uchwalił jeszcze Sejm w dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawy, zezwalają - 
ce na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych gminom: Borysław, Kańczuga, 
Kułaczkowce, Krakowiec, Dora, Radłów, Tar- 
taków, oraz gminie Biecz na pobór opłaty 
gminnej od psów. 

Następnych 5 punktów porządku dzien- 
nego z powodu nieobecności referenta odro- 
czono do następnego posiedzenia. 

Z kolei zawiadomił J. E. P. Marsza- 
łek krajowy, że zgłoszone wnioski nagłe 
za zgodą wnioskodawców będą motywowane 
na najbliższem posiedzeniu przed innemi 

sprawami. 

P. T. Staruch w formie zapytania 
do J. E. P. Marszałka żalił się, że sprawo- 
zdania stenograficzne z przemówień posłów 
ruskich są drukowane łacińskiemi literami 
w ohydnej ortografii i stylu i tak poprzekrę- 
cane, iż ich zupełnie nie można rozumieć. 
Wprawdzie posłowie poprawiają te stenogra- 
my, ale przechodzi to zupełnie ich siły. 
Mowca zapytuje przeto, czy P. Marszałek 
gotów jest temu zaradzić, aby w myśl regu- 
laminu sprawozdania stenograficznie wiernie 
odtwarzały przebieg obrad. 

W odpowiedzi na to zapytanie oświad- 
czył J. E. P. Marszałek krajowy: 

Na pytanie to odpowiadam, że steno- 
gramy, sporządzone w języku ruskim, są 
| przez panów nietylko poprawiane, ale mu- 
szę powiedzieć, co gotów jestem udowodnić, 
czasem nawet oryginalnie pisane. Zatem nie 
mogę uznać, żeby to, co poseł sam napisze, 
było pod względem stylistycznym i języko- 
wym tak zdrożne, jak to pan poseł przed- 
stawił. Nadto muszę powiedzieć, że jest 
instytucya rewidentów, między którymi są 
także posłowie narodowości ruskiej, którzy 
mają nietylko prawo, ale i obowiązek wszy- 
stko to przeglądać, ewentualnie poprawić i 
uznać za dobre. Dlatego sądzę, że temu ży- 
czeniu szanownego posła stało się zadość. 
To jest odpowiedź, inne kwestye muszę po- 
zostawić Sejmowi, a szanownemu posłowi 
pozostaje prawo postawienia wnioskn, który 
uzna za stosowne. 

Na tem o godzinie 9:45 wieczorem 
zamknął J. E. P. Marszałek krajowy posie- 
dzenie, naznaczająe następne na dziś godzi- 


nę 10 rano. 


* 
* 


Z komisyj i klubów. 


Komisya budżetowa odbyła w so- 
botę po południu posiedzenie, na którem prze- 
wodniezącym komisyi, w miejsce ś. p. Kazi- 
mierza hr. Badeniego, wybrano p. Leona hr. 
Pinińskiego. 

P. hr. Piniński objąwszy przewodnietwo, 
poświęcił gorące słowa wspomnienia pamięci 
zmarłego Kazimierza hr. Badeniego, poczem 
wybrano jednomyślnie generalnym sprawo- 
zdawcą budżetu p. dr. Milewskiego. 

W końeu dokonano rozdziału referatów. 

Z budżetu krajowego na r. 1910 tak 


| dochody jak i wydatki otrzymali: 
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Rubr. I. Reprezentacya kraju i rubr. II. | 
Zarząd p. Witold Korytowski. 

Rubr. I. Sprawy zdrowotne: Koszta 
leczenia ubogich i t. d. p. Jabłoński; krajo- 
wy szpital powszechny we Lwowie p. Loe- 
wenstein; krajowy zakł.d dla obłąkanych w 
Kulparkowie p. Lewicki; krajowy szpital św. 
Łazarza w Krakowie, koszta utrzymania pod- 
rzutków, publiczna służba zdrowia i zasiłki 
dla zakładów sanitarnych p. Jabłoński. 

Rubr. IV. Dobroczynność: p. Niezabi- 
towski. 

Rubr. V. Oświata i sztuka: Akademia 
Umiejętności i Rada szkolna krajowa, wyda- 
tki na publiczne szkoły ludowe p. Kozłow- 
ski; prywatne zakłady naukowe i wycho: 
wawcze, stowarzyszenie ku krzewieniu nauki 
i oświaty, wydawnietwa p. Głąbiński; teatry 
i sztuki piękne p. Abrahamowicz; rozmaite 
p. Głąbiński. 

Rubr. VI. Pomniki historyczne p. Leo. 

Rubr. VI. Bezpieczeństwo publiczne i 
koszta kwaterowe : Zandarmerya, koszary kra- 
jowe, szkoła kadetów we Lwowie, szupaśni- 
etwo, policya krajowa p. Zdzisław Tarnowski. 

Rubr. VII. Komunikacye: drogi p. Sta- 
nisław Jędrzejowiez; koleje p. Skołyszewski. 

Rubr. IX. Budowy wodne i melioracye: 
p. Oleśnieki. 

Rubr. X. Rolnictwo: a) krajowe zakła- 
dy nankowe rolnieze, stypendya i zasiłki na 
naukę rolnictwa p. Starzyński; b) wydatki 
na ogólne cele rolnictwa, e) wydatki na 
podniesienie hodowli i gospodarstwa nabia- 
łowego p. Krzeczunowiez; d) na podniesienie 
innych gałęzi gospodarstwa kraj. p. Hupka; 
e) na koszta komisyj agrarnych p. Skoły- 
szewski; f) na organizacyę spółek kredyto- 
wych wśród ludności rolniczej, g) włości ren- 
towej p. Hupka; h) zapobieganie klęskom ele- 
mentarnym, i) fundusz kultury krajowej p. 
Kędzior. 

Rubr. XI. Górnictwo: p. Korol. 

Ruhr. XII. Przemysł i rękodzieła: Szkol- 
nietwo przemysłowe i handlowe (działy a) do 
e) p. Zardecki; f) subwencye dla zakładów, 
instytucyj przemysłowych i t. d., g) stypen- 
dya, zasiłki i inne wydatki na cele przemy- 
słowe, h) kraj. komisya przemysłowa p. Ru- 
towski. 

Rubr. XHI. Długi krajowe: p. Korol. 

Pubr. XIV. Pensye emerytalne, zaopa- 
trzenia, dary z łaski: p. Witold Korytowski. 

Rubr. XV. Opłaty konsumceyjne: p. Ur- 
bański. , 

Rubr. XVI. Rozmaite: p. Zardecki. 

Fundacya skarbkowska p. Sala. 

Zamknięcie rachunków funduszów kra- 
jowych za rok 1908 p. Głąbiński. 

Galie. fundusz propinacyjny: zamknię- 
cie rachunków za r. 1908 i budżet na rok 
1910 p. Abrahamowicz. 

Restauracya Zamku na Wawelu p. Pi- 
niński. 

Klęski elementarne p. Kędzior. 

Klub lewicy sejmowej odbył w 
sobotę po południu pod przewodnictwem p. 
dr. Leo dłuższe posiedzenie, na którem przed- 
miotem obrad była kwestya wzajemnego sto- 
sunku członków stronnictwa demokracyi pel- 
skiej do demokratów narodowych. 

Posłowie grupy demokratyczno-narodo- 
wej wystąpili z wnioskiem nowego ukonsty- 
tuowania się klubu na zasadach następują- 
cych: 

1. Lewica odtąd składać się będzie z 
dwu samoistnych grup, z których jedna bę- 
dzie demokratyczno-narodowa. 

2. Każda grupa może obradować od- 
dzielnie. We wszystkich jednak sprawach sej- 
mowych grupy porozumiewać się będą na 
wspólmych zebraniach. O ile nie dojdzie mię- 
dzy niemi do porozumienia, każda grupa bę- 
dzie miała zostawioną wolną rekę działania. 
W razie niemożności zebrania się wspólnego, 
sprawa przejdzie do obranej komisyl parla- 
mentarnej, albo do połączonych prezydyów 
grup. 
Po dłuższej dyskusyi uchwał żadnych 
nie powzięto. Dalsze obrady w tej sprawie 
toczyć się będą na najbliźszem posiedzeniu 
klubu, które odbędzie się we czwartek. 

P. Minister dr. Dulęba zgłosił swe przy- 
stąpienie do klubu. 

Subkomitet reformy wyborczej 
przeprowadził w sobotę po południu dysku- 
syę ogólną. 

Komisya drogowa uchwaliła do 
przedłożenia Wydziału krajowego o ukrajo- 
wieniu sieci dróg powiatowych i gminnych, 
wybrać subkomitet z 5 członków, w którego 
skład weszli posłowie: Jędrzejowiez, Moysa, 
Urbański, Sala i Jampolski. 

Subkomitet ukonstytuował się, wybie- 
rając przewodniczącym p. Jędrzejowicza. 

* 
(Rozwój instytucyi włości rentowych). 

O Wydział krajowy przedłożył w bie- 
żącej sesyi Sejmowi między innemi sprawo- 
zdaniami także sprawozdanie o włościach 
rentowych: wraz ze sprawozdaniem krajowej 
komisyi dla włości rentowych o jej działa|- 
nesci w czasie od 1 września 1908 do 31 
sierpnia 1909 r. 

Ustawą krajową z r. 1905 postanowio- 
no, iż każdoczesna suma znajdujących się w 


obiegu listów rento wych nie może przenosi- 
kwoty pięciu milionów koron, a podwyższeć 
nie tej sumy może nastąpić jedynie w dro- 
dze ustawy Krajowej. Krajowa komisya dla 
włości rentowych uchwaliła przedstawić Wy- 
działowi krajowemu wuiosek na podwyższe- 
nie prawa emisyi listów rentowych do sumy 
dziesięciu milionów koron, a Wy- 
dział krajowy zgodnie z tym wnioskiem prze- 
dłożył Sejmowi stosowny projekt ustawy. Do 
uchwały tej spowodował krajową komisyę 
fakt, że przyznane i oczekujące realizacyi 
promesy na pożyczki osiągnęły łącznie z su- 
mą wypłaconych pożyczek kwotę 4,581.800 
koron, zatem bliską jest chwila wyczerpania 
kwoty 5,000.000 koron, która w myśl obo- 
wiązującej ustawy stanowi maksymalną gra- 
nicę emisyi listów zastawnych. 

Podwyższenie tego prawa emisyi oka- 
zuje się zatem naglącem, jeźli dalsza dzia- 
łalność komisyi na polu tworzenia włości 
rentowych nie raa uledz ograniczeniu. 

Daty powyższe najlepiej ilustrują fakt, 
jak korzystną dla kraju okazała się instytu- 
cya włości rentowych i jak szybko rozwija 
się w interesie ekonomicznego podniesienia 
włościan obu narodowości. 


Prócz projektu ustawy podwyższającej 
do 10 milionów emisyę listów rentowych, 
Wydział krajowy wnosi, aby Sejm wezwał 
Rząd do przyznania w drodze ustawy pod- 
wyższonej emisyi listów rentowych charakteru 
walorów pupilarnych i kaueyjnych, oraz aby 
w drodze rozporządzenia roszerzył ulgi nale- 
żytościowe i pudatkowe, przyznane dotycheza- 
sowej emisyi, także na listy, które będą emi- 
towane na podstawie nowej ustawy. 

W zeszlym roku uchwalił Sejm pole- 
cenie do Wydziału krajowego, aby przydzie- 
lał do czynności przy biurze krajowej komi- 
syi dla włości rentowych potrzebne siły 
techniczne dla spraw melioracyjnych, koma- 
sacyjnych i parcelacyjnych i aby wstawił po- 
trzebny na ten cel kredyt do budżetu krajo- 
wego na rok 1910. 


W wykonaniu tej uchwały Wydział kra- 
jowy wstawił do budżetu na r. 1910; kwotę 
6.000 koron jako ryczałt na koszta opłacania 
sił fachowych technicznych, jakie okażą się 
potrzebne w razie rozwoju i wzrostu czynno- 
ści biura. Wydział krajowy wybrał na razie 
formę ryczałtu dla tego wydatku ze względu 
na to, że przyszłość dopiero okaże, czy i w 
jakiej wysokości wydatek ten będzie potrze- 
bny i czy będzie musiał być stały, czy też 
tylko czasowy. 

” * w 

Z Prawicy Narodowej otrzymał 
Czas następujący komunikat: 

Stronnietwo Prawiey Narodowej uchwa- 
liło na ostatniem swojem walnem zgroma- 
dzeniu program pracy ustawodawczej. 
W skład jej wchodzi: reforma gminna i ad- 
ministracyjna, projekt ustawy 0 gospodar- 
stwach niepodzielnych średniej wielkości i 
sprawa reformy organizacyi rolniczej. We 
wszystziech trzech kierunkach rozwinął wy- 
dział wykonawczy energiczną działalność. — 
W sprawie pierwszej z nich odbył kilkana- 
ście zgromadzeń w kraju i doprowadził do 
skrystalizowania opinii. Projekt o niepodziel- 
nych gospodarstwach jest już zupełnie wy- 
praeowany. Posuwa się też trzecia z wyżej 
wymienionych spraw i stan jej zostanie uja- 
wniony w odpowiedniej fazie rokowań. 

Obecnie idzie o nezynienie tych kwe- 
styj aklualnemi w Sejmie. — Otóż w tym 
względzie pamiętać należy, że posłowie na- 
leżący do stronnietwa Prawicy Narodowej, 
należą do klubu Prawicy Sejmowej, nie mo- 
ga przeto bez odpowiednich porozumień po- 
czynić odnośnych kroków w Sejmie. Sejm o- 
braduje dopiero trzeci dzień, a prac, które 
natychmiast musi załatwić, jest tak wiele, że 
fizycznie było niemożliwem przystąpienie 
do kwestyj, wymagających z natury rzeczy 
dłuższych narad. Posłowie, należący do Pra- 
wiey Narodowej, dążyć jednakże będą do 
sfinalizowania wdrożonych akeyj reformo- 
wych; w tym względzie zaś kierować się bę- 
dą tylko dobrem sprawy, lojalnością polity- 
czną i rozważą sposobność i chwilę, w któ- 
rej projekty będą mogły być wniesione. 


ŻA wspólnej Rady ministeryalngj 


Wspólna Rada ministeryalna odbyła się 
w sobotę pod przewodnictwem P. Ministra 
spraw zagranicznych, hr. Aehrenthala. 

Ze strony Rządu austryackiego wzięli 
w niej udział: baron Bienerth i dr. Bi- 
liński; ze strony rządu węgierskiego dr. 
Wekerle, a nadto uczestniczyli w konfe- 
rencyi PP. Ministrowie wspólni: gen. Schó- 
naich i baron Burian, oraz komendant 
marynarki hr. Monteeuecoli. Protokół 
prowadził radca sekcyjny Giinther. 

Na przedpołudniowem posiedzeniu, które 
rozpoczęło się o godzinie 10 rano, wspólni 
PP. Ministrowie, jakoteż przedstawiciele obu 
Rządów omawiali preliminarz budżetu pań_ 
stwowego na r.1910. Projekt odnośnej usta_ 


| 
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wy, który przedłożony będzie Delegacyom, 
jest już prawie w zupełności gotów. 

Jak N. W. Tagblatt twierdzi, poczynio- 
no w preliminarzn budżetowym znaczne re- 
dukcye, zwłaszcza w zakresie wydatków na 
armię. 

Skorygowany w ten sposób budżet pod- 
dany będzie trzeciemu czytaniu na najblit- 
sze) wspólnej Radzie ministeryalnej, poezem 
otrzymają go oba Rządy. Dopiero po zała- 
twieniu przedłożenia przez nie, nastąpi zwo- 
łanie Delegacyj. Na wszelki wypadek, póki 
na Węgrzech nie zapanuje spokój, trudno 
myśleć o zwołaniu Delegacyj. 

Węgierski prezydent ministrów dr. We- 
kerle, powróciwszy ze wspólnej Rady mini- 
steryalnej, udzielił interviewującym go dzien- 
nikarzom następujących informacyj:. 

„Budżet z wyjątkiem jednego, jedynego 
punktn został załatwiony. Nie ukończono je- 
dynia obrad nad bośniackim statutem kra- 
lowym. Wspólny P. Minister skarbu baron 
Burian musi nad tem jeszcze popracować. 

Co do budżetu dodać jeszcze winienem, 
że nie doprowadzono jeszcze do końca obrad 


nad extraordinarium, zwłaszcza nad sprawą 


„dreadnoughtów*. 

Dr. Wekerle nadmienił, że zaraz (w so- 
botę wieczorem) wyjeżdża, lecz w poniedzia- 
łek będzie z powrotem w Wiedniu i pojawi 
się na posłuchaniu u Najj. Pana. Terminu, 
w którym ponownie zebrać się ma wspólna 
Rada ministeryalna, jeszcze nie oznaczono. | 

W Bud. Corr. podano ze strony ofi. 
cyalnej komunikat, zgodny co do szczegółów 
Z tem, co dr. Wekerle o konfereneyi opo- 
wiedział dziennikarzom. 


a OC 


Przedłożgnia (A Sim vaskinn. 


Z Pragi donoszą: W kołach politycz- 
nych obu obozów narodowościowych czekają 
rozpoczęcia sesyi z tem większem zajęciem, 
12 Nząd, zamyśla w niej przedłożyć Sejmo- 
W! projekty pięciu ustaw, któremi uregulo- 
Wane ma zostać współżycie Niemców z Cze- 
chami. 

Pierwsze wśród tych przedłożeń miej- 
sce zajmuje projekt ustawy, na podstawie 
której ma się dokonać ukonstytuowanie Wy- 
działu krajowego. Jak w kołach poselskich 
głoszą ma być liczba członków Wydziału 
krajowego podwyższona do 10, nadto zaś 
ma być przydany Marszałkowi drugi za- 
stępca. 

Cztery inne przedłożenia odnoszą się 
do zmian w ordynacyi krajowej i sejmowej 
ordynaeyi wyborczej, dalej normują używanie 
języków krajowych przez władze autonomi- 
czne. Osobnem przedłożeniem objęto utwo- 
rzenie reprezentacyj okręgowych w uzupeł- 
nieniu przedłożonego Radzie państwa pro- 
jektu o utworzeniu władz okręgowych. 

„W dobrze poinformowanych kołach po- 
selskich sądzą, że liczba posłów pomnożoną 
Zostanie mniej więcej o stu; istniejące ku- 
tye mają być pomnożone o jedną jeszcze, 
Mianowicie o nową kurye krajowej Rady rol- 
Niczej, a oprócz tego ma powstać ogólna 
klasa wyborcza wyposażona 48 mandatami. 

Rozdział referatów w Wydziale krajo- 
Wym pomiędzy członków tej samej narodo- 
Wości, jakoteż ustanawianie urzędników i sług 
‘€J samej narodowości w instytucyach jedno- 
Językowych, wedle narodowościowego zaś klu- 
CZA w instytucyach wspólnych, zostaną usta- 
one ustawowo. 

. Autonomiczna ustawa językowa opiera 
SIĘ, jak głoszą, na wynikach konferencyj ugo- 
towych z r. 1900 i przewiduje ustanowienie 
iura przekładów w Pradze, do którego gminy, 
Powiaty lub okręgi, w których mniej niź */ą 
CZĘŚĆ ogólnej liczby ludności używa innego 
PUKA, Niż reszta, nadsyłać mogą podania w 
wolm języku do przekładu. i 
ow, tytoryum działania reprezentacyj okrę- 
3 Wych jest oczywiście to samo, co teryto- 
Jum władz okręgowych; naczelników okrę- 

* mianuje Najj. Pan. 


Z pod berła rossyjskiggo. 


Ćezenia Dumy. — Dubrowin w niebezpie- 
eństwie, — Zatarg rossyjsko-niemiecki na Da- 
lekim Wschodzie). 


spr Po otwarciu sesyi Dumy, ministerstwo 
ż raw wewnętrznych, jak donosi Wiecz, zło- 
Da ma wyjaśnienia co do wyrażonych przez 
ime w ciągu dwu ostatnich sesyi życzeń. 
lększość tych życzeń ministerstwo uznaje 
ŻA niemożliwe do urzeczywistnienia. 

Z powodu życzenia Dumy, co do zre- 
organizowania lub zniesienia Rady mini- 
stra spraw wewnętrznych, ministerstwo ma 
wyjaśnić, że jest to niemożliwe ze względu 
na specyalne funkcye, jakie spełnia ta in- 
stytucya, natomiast ministerstwo zamierza 
podczas sesyi jesiennej wnieść do Dumy pro- 
jekt przekształcenia Rady ministra spraw we- 


wnętrznych na Radę ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 


3 


Ministerstwo nie zgodzi się także na | w razie jakiegokolwiek oporu ze strony po- 


zniesienie stanowiska generał-pubernatora ki- 
jowskiego i stepowego, ponieważ mogłoby to 
osłabić władze w kraju. Nie zgadza się też 
na ustanowienie jeduakowego uposażenia dla 
wszysikich general-gubermatorów, ponieważ 
wysokość uposażenia zależy od najwyższego 
uznania. Niemożliwem jest także do u- 
względniena życzenie Dumy, co do zmniej- 
szenia wydatków na utrzymanie kancelaryj 
generał-guvernatorów, ponieważ, według po- 
siadanych przez ministerstwo informacyj, eta- 
ty te nie tylko nie sẹ zaduże, lecz wymagają 
ustawieznie powiększenia. 

Z powodu życzenia Dumy, aby przy re- 
formie policyi przejrzano także etaty Z8- 
rządów powiatowych w. Królestwie Pol- 
skiem, ministerstwo oświadczy, że sprawa ta 
została przekazana komisyi senatora Maka- 
rowa, która rozważy i drugie życzenie Dumy 
w Sprawie reformy polieyi w takim dnchu, 
aby polieya istotnie pilnowała bezpieczeństwa 
obywateli. l l 

Z powodu wyrażonego przez Dumę ży- 
czenia, co do zreformowania cenzury, mini- 
sterstwo oznajmi, że nowa ustawa prasowa 
będzie wniesiona do ciał prawodawczych je- 
szcze w r. b. i i 

O wyrażonem przez Dumę „żyezeniu, co 
do stopniowego 2Nn08ZENIA stanów wyjątko- 
wych, ministerstwo nie nie wspomina. 

* 


Nowaja Ruś donosi, że główny zarząd 
Związku narodu rossyjskiego otrzymał wia- 
domość, iż ministerstwo sprawiedliwości po- 
stanowiło aresztować naczelnika Związku, Du- 
browina i odeslać go do Finlandyi, jeżeli 
sam dobrowolnie nie stawi się do sądu w Te- 
riokach. Podobno ministerstwo sprawiedliwo- 
ści niezwłocznie po otrzymaniu żądania z są- 
du finlandzkiego, zwróci się do policyi w Jał- 
cie z rozkazem dostawienia Dubrowina do 
Teriok, jeżeli odmówi on dania na piśmie 
zobowiązania, iż stawi się dobrowolnie. 

Po otrzymaniu tej wiadomości, główny 
zarząd Związku, na wniosek ks. Wołkońskie- 
go postanowił, że Dubrowin powinien posta- 
rać się o audyencyę u Cara i „na kolanach 
prosić o niewydunie go Finlsndczykom, któ- 
rzy mają zamiar zakuć go w kajdany i wtrą. 
cić do worka kamiennego“. 

Zarząd główny wysłał do Dubrowina 
telegram zawiadamiający o losie, który go 
oczekuje i o środkach ratunku proponowa- 
nych przez zarząd. 


* 


Nowoje Wremia donosi, że w Charbi- 
nie powstał poważny zatarg pomiędzy miej- 
scową administracyą rossyjską, a konsulem 
niemieckim p. Baumóllerem, o to, czy Char- 
bin należy uważać za miasto rossyjskie, czy 
też chińskie, podległe we wszystkiem wła- 
dzom chińskim. Powodem zatargn była na- 
stępująca okoliczność: Rząd rossyjski założył 
w północnej Mandżuryi, w czasie budowy 
kolei mandżurskiej, węzłową stacyę Charbin. 
Z czasem Oharbin stał się dosyć dużem i 
ruchliwem miastem, w którem osiadło wielu 
kupców rossyjskich, chińskich i innych. Na 
mocy umowy, zawartej z Chinami w r. 1896 
przez bank rossyjsko- chiński, rząd chiński 
przyznał Rossyi wszystkie prawa zwierzchni- 
cze nad poddanymi rossyjskimi, mieszka- 
jącymi w Charbinie, również przyznał miastu, 
które wówczas było jeszcze czysto rossyjskie, 
samorząd. W ten sposób Charbin stał się 
de facto miastem rossyjskiem na ziemi chiń 
skiej, rządzonem przez władze rossyjskie. 

Rząd rossyjski umieścił w Charbinie 
wiele instytucyj rządowych, między innemi 
sztab okręgu zaamurskiego straży pograni- 
cznej, Sztab ochrony wojskowej kolei man- 
dżurskiej i oddział banku rossyjsko - chiń- 
skiego. 

W miarę napływania do miasta kupców 
innych narodowości, zaczęły się zatargi z ros- 
gyjskiemi władzami miejskiemi. Przedewszyst- 
kiem Chińczycy zaczęli odmawiać płacenia 
podatków miejskich, twierdząc, że na mocy 
umowy, rossyjski zarząd miasta ma prawo 


syjskich. Jednak zatargi z Chińczykami nie 
przybierały nigdy większych rozmiarów, do- 
piero po osiedleniu się w Charbinie kilku 
większych firm niemieckich, kwestya, komu 
nie - Rossyanie mają płacić podatki, władzom 
rossyjskim, czy chińskim, zaczęła się zaostrzać. 
Już kilka razy były różne z tego powodu nie- 
porozumienia pomiędzy władzami rossyjskie- 
mi a konsulatem niemieckim, utworzonym 
w Charbinie niezwłocznie po osiedleniu się 
pierwszego kupea niemieckiego. Przed kil- 
koma dniami zaszedł wypadek, który nadał 
ciągłemu sporowi charakter poważnej kwe- 
styi zasadniczej. Bogata firma niemiecka 
„Heitman i Aurehammer* odmówiła stano- 
wczo zapłacenia podatków. Rossyjski zarząd 
miejski polecił polieyi opieczętować składy 
firmy, Co też polieya (rossyjska) wykonała. 
Firma udała się ze skargą do konsula nie- 
mieckiego. P. Baumiiller zjawił się niezwło- 
cznie do składów firmy i w obecności poli- 
cy! „rossyjskiej zerwał pieczęcie, rozkazał po- 
licyi otworzyć drzwi j oświadczył, że handel 


ściągać te podatki tylko od poddanych ros- 


licyi rossyjskiej, przyszle żołnierzy niemie- 
ekich i oświadczył stanowczo, że nie uznaje 
w Obarbinie żadnych władz rossyjskich, uznaje 
tylko władze chińskie, gdyż OCharbin leży na 
terytoryum chińskiem, jest miastem chiń- 
skiem. a on. konsul, został akredytowany 
także przy władzach chińskich, nie rossyj- 
skich. Jeżeli władze rossyjskie mają jakie 
pretensye do poddanych niemieckich, to po- 
winny się zwrócić do niego, nie zaś bezpo- 
średnio do tych poddanych. Policya rossyjska 
ustąpiła. 

Now. Wrem., które pierwsze Z pism ros- 
syjskich doniosło o zatargu, uważa cały wy- 
padek za bardzo poważny, świadczący o ja- 
kiejś intrydze niemieckiej, obliczonej na za- 
ostrzenie stosunków Chin z Rossyą. Jednak 
gazeta Suworina nie chce jeszcze wierzyć w 
to, żeby taką czarną intrygę prowadziło „tak 
przyjacielskie państwo, jak Niemcy“, skłon- 
niejsza jest do przypuszczenia, że „młody p. 
Baumiiller (Now. Wrem. nazywa konsula Dau- 
miillerem), na którego działa gorąco mandżur- 
skie, odważył się z krewkości nataki czyn*. 
I dlatego wszystkie swoje oskarżenia Now. 
Wrem. zwraca nie w kierunku „zaprzyjaźnio- 
nego mocarstwa", lecz miejscowych i cen- 
tralnych władz rossyjskich, które nie umiały 
obronić honoru rossyjskiego przed zamachem 
p. Banmiillera. 

„Administracya charbińska pisze 
Now. Wrem. — nie uważała za stosowne sta- 
nąć w obronie władzy rossyjskiej. I obecnie, 
ku żdziwianiu ludności rossyjskiej i uciesze 
Chińczyków i innych, naczelną władzą w 
Charbinie został konsul Bauntiller, a nie pra- 
wna władza rossyjska, uzbrojona, jakby się 
zdawało, i prawem, niepodlegającem wątpli- 
wości i nieograniczoną możliwością bronienia 
tego prawa*. 

Karygodne zachowanie się administra- 
cyi miejscowej jest — zdaniem Now. Wrem. — 
tembardziej niewytłumaczone, że właśnie istnie- 
je ta „nieograniczona możliwość obrony swego 


prawa“ w postaci sił zbrojnych generała 


Chorwata, komendanta korpusu straży pogra- 
nicznej. Generał Chorwat, jako naczelnik, po- 
winien był zrozumieć, co mu należy czynić, 
i wrazie potrzeby, postawić nawet żołnierzy 
dla obrony pieczęci. „Wtedy zobaczylibyśmy — 
pisze Now. Wrem. — czy wojowniczy konsal 
odważyłby się zrywać pieczęcie i grozić przy- 
słaniem żołnierzy niemieckich“. 

Władze centralne zasługują także na 
naganę. „Dotychczas nie słyszeliśmy jeszcze, 
żeby nasz rząd odniósł się po przyjacielsku 
do rządu niemieckiego i przedstawił konie 
ezność usunięcia p. Baumiillera, nie rozumie- 
jącego swoich obowiązków i wprowadzające- 
go waśń do stosunków pomiędzy Rossyą i 
Niemcami“. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 września. 


— Kalendarz. 

Wtorek (21 września): 
Mateusza ap. Bożydara. 
Bohor, 

Wschód słońca o godzinie 5'10 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:25 po południu. 


Rożd. 


— Najd. Arcyksiążę Leopold Salva- 
tor odjechał wczoraj po południu z Wiednia 
do Galicyi na polowanie. Najd. Areyksiążę po- 
wróci do Wiednia dopiero z początkiem pa- 
dziernika. 
— Przyjęcia u JE. P. Ministra dr. 
Dulęby. Dzisiaj przed południem JE. Pan 
Minister Dulęba przyjmował w gmachu Na- 
miestnictwa przedstawicieli władz, urzędów i 
korporacyj, jakoteż osoby prywatne. 

O godzinie pół do 10 przedstawił JE. 
P. Ministrowi JE. P. Namiestnik radeów Dwo- 
ru szefów departamentów  Namiestnictwa i 
szefa biura prezydyalnego radcę Namiestnictwa 
St. Grodziekiego, poczem P. Wiceprezydent 
Rady szkolnej dr. Ignacy Dembowski przed- 
stawił szefów Bekcyj i referentów Rady szkol- 
nei, jakoteż krajowych inspektorów szkolnych. 

Następnie jawili się w następującym po- 
rządku: Imieniem reprezentacyi miasta Lwowa: 
wiceprezydenci dr. Rutowski, Epler i dr. Asch- 
kenazy; imieniem wyższego sądu kraj.: JE. 
Prezydent wyższego sądu kraj. dr. Mniszek 
Tehorznieki z prezydentem sądu kraj. dr. Bau- 
chem i wiceprezydentami Miłaszewskim i Ma- 
liną; starszy prokurator Państwa Hinze i pro- 
kurator dr. Barth, oraz dyrektor zakładu kar- 
nego Szezęsnowicz; Wiceprezydent kraj. Dy- 
rekcyi skarbu Prokopowicz z radcami Dworu 
Kasprzyszakiem, Riemanem, Olszewskim, Za- 
jączkowskim, Klusik- Orzechowskim i szefem 
biura prezydyalnego st. radcą Dobrowolskim., 

W imieniu Uniwersytetu przybył rektor 
dr. Antoni Mars, oraz prof. Pawlewski jako 
przedstawiciel Szkoły Politechnicznej we Lwowie. 

W dalszym ciągu przybyli: Radea Dwo- 
ru, Prokuratoryi Skarbu dr. Engel z gremium 


otwiera na nowo. Polieya rossyjska próbo-| radców Prokurator Skarbu; imieniem Dyrekcyi 


wała protestować, ale konsul zagroził, że” poczt i telegrafów: wiceprezydent Pikor z st. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 września 1909. 


radcami pocztowymi Wopaternym, Łaskim i 
Schiffnerem; radca Dworu i dyrektor kolei pań- 
stwowych eybieki z zastępcami dyrektora: 
radcą Rządu Stełzerem i radeą sekcyjnym dr. 
Yungą, oraz radca budownictwa Cieślikowski; 
imieniem Dyrekcyi domen i lasów: st, radca 
leśnictwa Flechner i radca admin. Fijalkowski, 
dalej radca Rządu i dyrektor policyi Schechtel 
z radceami policyi Wencew i Urbanowiczem, 
wreszcie radca Namiestnictwa i kierownik sta- 
rostwa lwowskiego Franz i instruktor slowa- 
rzyszeń przemysłowych dr. Schoenett. 

Na koniec jawili się: JE. ks. Andrzej 
Lubomirski, jako prezes Ligi pomocy przemy- 
słowej z dyrektorem QOlszewskim; prezydent 
Izby handlowej i przemysłowej S. Horowitz z 
wiceprezydentem radcą Ces. Gubrynowiczem ; 
dyrektorowie Gal. kasy oszczędności dr. Stroy- 
nowski i dr. Kwiatkowski; prezydent Tuby a- 
dwokatów dr. Max z wiceprezydentem dr. Cze- 
szerem i członkiem wydziału dr. Pomianow- 
skim; dyrektorzy Banku kraj. W. Domaszew- 
ski i dr. Małaczyński; dyrektor filii Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu dr. J. K. 
Steczkowski i dyrektor filii Banku Austro-węg. 
dr. Zgórski. 

Po udzieleniu posłuchania stronom pry- 
watnym, JE, Pan Minister zakończył andyen- 
cye o godz. pół do pierwszej. 

— Radca Dworu Jan Czeżowski udaje 
się wydelegowany przez P. Namiestnika do 
Sokala, gdzie we czwartek, dn. 23 b. m. przyj- 
mować będzie w tamtejszem starostwie intere- 
sentów z powiatu sokalskiego. 

— Przedkładanie wykazów do po- 
datku osobisto-dochodowego. Krajowa dy- 
rekcya skarbu ogłasza, że wykazy do wymiaru 
podatku osobisto-dochodowego na rok 1910 na- 
leży przedkładać w terminie do 15 listopada. 
Odnośnych formularzy drukowanych dostarczają 
władze podatkowe stronom bezpłatnie. 

— Kierownictwo komisaryatu II, 
dzielnicy powierzyło prezydyum miasta p. Jó- 
zefowi Szeremecie, dotychczasowemu  kierowni- 
kowi komisaryatu I. dzielnicy. 

— Nowa składniea pocztowa. Z dniem 
1 października b. r., zaprowadza dyrekcya poczt 
i telegrafów w miejscowości Kozówka, należą- 
cej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Sorocku, składnicę pocztową ze zwykłym za- 
kresem czynności, 

— Wiec Związku 131 miast. W wiel- 
kiej sali ratuszowej odbył się w sobotę po po- 
łudniu pod przewodnictwem dra Grabryszew- 
skiego, burmistrza m, Bóbrki, wiec Związku 
181 miast galicyjskich, w którym wzięło udział 
49 burmistrzów i kilku posłów na Sejm krajowy. 

Przewodniczący zagajając obrady, przed- 
stawił w krótkich zarysach dotychczasową dzia 
łajność Związku w ciągu ubiegłych trzech lat, 
poczem zabrał głos prezes Związku 30 miast 
poseł dr. Doliński i przedstawił zabiegi zarządu 
Związku 80 miast w sprawie opłat szynkar- 
skich w r. 1911, przyczem wzywał uczestni- 
ków wiecu do popierania tej akcyi. 

Dr. Ehrlich, burmistrz Skałatu referował 
sprawę opłat gminnych od napojów spirytuso- 
wych i przedłożył rezolucyę o wniesienie pety- 
cyi do Sejmu, by Sejm wyjednał u Rządu mo- 
żność podwyższenia gminnych poborów od 100 
pre. alkoholu na kwotę 40 kor., od hektolitra 
napojów słodzonych bez względu na zawartość 
alkoholu na 40 kor., od hekt, miodu 20 kor., 
od hekt. piwa po 6 kor. 

Rezolucyę tę uchwalono z wezwaniem 
gmin związkowych, aby tej treści petycye wno- 
siły do Sejmu na ręce posła dr. Dolińskiego. 

W dalszym ciągu przekazano zarządowi 
Związku 181 miast zajęcie się sprawą utworze- 
nia Związku wszystkich miast w Galieyi. 

W końcu uchwalono wezwać miasta 
związkowe do iluminowania wszystkich miast 
nalepkami, wydanemi na jubileusz Słowackiego 
przez komitet lwowski. 

— Ku czci Słowackiego. W Płoski- 
rowie, na Podolu rossyjskiem, urządzono w 
miejscowym teatrze, staraniem p. Maryi 
Czosnowskiej uroczysty wieczór Słowackiego. 
Zjazd obywatelstwa z powodu otwartej równo- 
cześnie wystawy rolniczo-przemysłowej, był nie- 
zwykle liczny, nastrój wieczoru bardzo powa- 
żny. Przemawiał p. Edward Paszkowski z Ki- 
jowa, zachęcając gorąco do pielęgnowania mo- 
wy ojczystej i do szerzenia kultu „mocy ofiar- 
nej, która ma być coraz większa i sprawie oj- 
czystej bezgranicznie oddana". 

— Ławka Słowackiego. Czytamy w 
Słowie Warszawskiem: W odległości kilku 
wiorst od Wilna leży majątek Miekuny, nale- 
żacy obecnie do sędziwego obywatela-ziemiani- 
na, p. Pillara. Mickuny, były w początkach 
XIX. wieku własnością ojczyma Słowackiego, 
dr. Becu i w Miekunach przyszły twórca „Au- 
helego“, spędził niejedno lato wakacyjne. Je- 
szczę na lat parę przed Śmiercią powracał my- 
ślą do ukochanych i pamiętnych Miekun, jak 
świadczą o tem listy poety. Nad Lemanem 
przypominały mu się łąki nadwilejskie, ściślej 
łąki nad Wilenką, przepływającą przez grunty 
miekuńskie. W liście z r. 1885 z nad Lema- 
nu pisze: „Koszono siano w naszym ogrodzie... 
wystaw sobie mamo: jak to miło czuć woń 
przeszłości. Pamiętam raz w Mickunach, stojąc 
na łące przy koszących ludziach, wyjąłem ja- 
kiś srebrny pieniążek, zdaje imi się, że złotów- 
kę i dałem ją chłopcu, który wszystkich wy- 
przedzał*, 


W ogrodzie w Mickunach nad malowni- 
czem urwiskiem, między dwoma klonami, stała 
ongi ławka drewniana, miejsce ulubionych „du- 
mań* Słowackiego — studenta. Dawno to by 
ło: między rokiem 1817 a 1982... Ławka zni- 
kła 7z biegiem lat, pozostała tylko o niej tra- 
dycya w rodzinie pp. Pillarów. 

Kilka lat temu znany badacz i miłośnik 
pamiątek krajowych, p. Łucyan Uziębła, stale 
przebywający w Wilnie, zalnicyował ustawienie 
we wspomnianem miejscu w Miekunach ławki 
kamiennej, ozdobionej podobizną Słowackiego. 
Myśl zacna i piękna zaczęła urzeczywistniać się 
powoli. Na razie wespół z v. Uziębią zajęli sie 
sprawą p. Edward Milewski, prawnik i p. Fie- 
dorowiez, lekarz. Obecnie, po wyjrździe z Wil- 
na p. Milewskiego, grono osób, przejętych pie 
tyzmem dla wszystkiego, co Słowackiego doty- 
rzy, pod egidą p. Uziębły i znanego artysty- 
malarza Ferdynanda Ruszczyca, postanowiło za- 
miar doprowadzić do dobrego końca w najry: 
ehlejszym czasie. Ten i ów pospieszył z ofia- 
rą pieniężna, jest nadzieja, że jeszcze ktoś z 
wielbicieli Słowackiego dorzuci datek do wspól- 
nego dzieła i pamiątkowa ławka w Mieku- 
nach — sianie. 

‘+ Aleksander Strakosz, o którego śmier- 
ci donieśliśmy w sobotę, najwybitniejszy peda- 
gog wymowy i gry scenicznej, urodził się w r. 
1845 w Sebes, na Węgrzech, w izraelickiej ro- 
dzinie kupieckiej, która nakłoniłu młodego chło- 
paka, obdarzonego niepospolita pamięcią, do stu- 
dyowania talmudu i nzyskania posady kazno- 
dziei, Strakosz nie wytrwał wszakże długo w 
tym zawodzie. Wnet puścił się też na wędrów- 
ke, zdobywając kawałek chleba deklaznowaniem 
„Dzwonu* przy akompaniaraencie — katarynki, 
aż dotarł do Wiednia, gdzie zajął się nim Son- 
nenthal, ujęty wybitnemi zdolnościami wędro- 
wnego deklamatora. 

W roku 1662 wystąpił Strakosz po raz 
pierwszy na deskach teatra w Opawie. Grał 
role amantów, charakterystycane, śpiewał w ope- 
retce, tańczył w balecie, przenoszące się później 
do Pesztu i do Hanoweru, zkąd wyjechał pe- 
wnego dnia niespodziewanie i wypłynął w kilka 
lat później w Paryżn, jako znakomity nezeń 
Martela, recytator klasyków tak porywający, że 
sława jego przetrwała lata i do dziś dnia pa- 
miętaja tam tryumfy Strakosza w sali Herza. 

Dotknięty ciężkiem cierpieniem reumaty- 
eznem musiał on zaniechać wnet karyery sce- 
nicznej, poświęcając się odtąd wyłącznie recy- 
tatorstwu i pedagogii. Słynne są jego sukcesy 
w Europie i w Ameryce, pamiętne także uzna- 
nie, jakiego nie szczędziły mu dwory panują- 
cych, a szczególniej ś. p. Cesarzowa Elżbieta. 

Jako profesor wymowy, nauczyciel gry i 
pedagog całego pokolenia artystów, którzy zna- 
leźli w nim mistrza niezrównanego, zajmuje 
Strakosz w historyi teatru niemieckiego jedna 
z miejsc naczelnych, a śmierć jego opróżni j 
na długo, kto wie, może już na zawsze. 

4% Stefan Pilat, emer. radca Nadworny 
i ministeryalny w Ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, kawaler orderu Leopolda, zmarł dnia 
16 b. m. w Urfahr, w 64 r. życia. 

Pogrzeb ś. p. zmarłego odbył się na 
miejscowy cmentarz w sobotę, 18 b. m, po 
południu. 

— W szkole sztuk pięknych dla ko- 
biet M. Niedzielskiej w Krakowie, nauka roz- 
poczyna się z dniem | października. Oddział 
rysunku i malarstwa prowadzić będą nadal pro- 
fesorowie Wyczółkowski, 'etmajer, Weiss i 
Kamocki, nowo utworzony oddział sztuki deko- 
racyjnej prof. Jan Bukowski. Oddział rzeźby 
prof. J. Szezepkowskiego otwarty bedzie w ra- 
zie dostatecznej liczby uczenie. Wpisy w kan- 
eelaryi szkoły przy ul. Kolejowej nr. 5 od godz. 
11 do 12 w dniach 28 do 80 września. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się w so- 
botę rozprawa karna przeciw Michałowi Kwa 
śniekiemn, imurarzowi z Kleparowa, oskarżone- 
uu o to, że w dniu 27 czerwca b. r. w czasie 
sprzeczki ugodził tak silzie kijem swego teścia 
Szymona Królika w głowę, iż tenże zmarł wkrót. 
ee w szpitalu wskutek odniesionych ran. 

Podsądny, przesłuchany na rozprawie, tłu- 
czył się, że był pijany i nie wiedział co robi, 

Trybunał, na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy potwierdzili pytanie, że o- 
skarzony znajdował się w chwili czynu w sta- 
nie zaburzenia nmysłowego, wydał wyrok uwal- 
niający Kwaśnickiego od winy. 

— Konfiskata śliwek. Z płaca Unii 
Brzeskiej skonfiszował magistrat w piątek zwyż 
tysiąca kilogramów śliwek, wystawionych tam 
na sprzedaż w stanie zupełnie już zgaiłym, 
Również w sobotę zabrano i zniszczono kilka- 
set kilogramów zgniłych śliwek, wykrytych u 
kilku handlarzy. 

A Wypadek z bronią. Kilkuletni syn 
p. Karola Medera, bawiąc się w sobotę na 
dziedzińcu realności przy ul. Kochanowskiego 
1. 52 flobertem, obchodził się % nim tak nie- 
ostrożnie, iż spowodował strzał, który ugodził 
w prawą rękę obok stojącego chł pca Stanisła- 
wa Jaworskiego. Rannego opatrzyła stacya ra- 
tunkowa. 

A Napady. Wczoraj po południu za 
rogatką Łyczakowską w pobliżu Krzywczyc na- 
padło kilku drabów na robotnika Andrzeja Pe- 
sienia i zadali mu nożami dwie rany w brzuch, 


a jedną w lewa pierś, Pesienia w stanie groź- 
nym odwieziono do szpitala powszechnego. 

Drugi napad zdarzył się wczoraj za ro- 
gatka Zółkiewską. gdzie znów poranione no- 
żami w głowę zarobnika Mikołaja Mastyninka. 

A Nieszczęśliwy wypadek. P. Juliu- 
szowi Voglowi, agestowi handlowemu z Berna 
morawskiego, jadącomu w sobotę dorożką na 
główny dworzec kolejowy, zerwał wiatr w uli- 
cy Grodeckiej kapelusz z głowy. P. V. cheąe 
kapelusz schwycić, wyskoczył u dorożki lecz 
tak nieostrożnie, iż dostał się pod nadjeżdźu- 
jący obok wóz kolei elektrycznej nr. 101. Mi- 
ino, iż motorowy wstrzymał wóz prawie na 
miejscu, p. V. dostał się pod platformę, przy- 
czem odniósł złamanie jednego lewego żebra i 
liczne obrażenia na głowie. Po opatrzeniu przez 
gotowie Towarzystwa ratunkowego, odwieziono 
p. V. do hotelu, w którym mieszka, 

A Spłoszony koń. Pozostawiony w so- 
botę po południu w uliey Zimorowieza, koń p. 
Piotra Szklarza spłoszył się i począł biedz na 
oślep. Przytrzymali go jednak przechodnie, tak, 
iż obeszło się bez wypadkn. 

A Nieostrożna jazda. Włościanin z 
Sichowa, Jan Marszałek, jadąc w sobotę szyb- 
ko ulicą Podlewskiego, najechał na zarobnika 
Tomasza Gorysa, powalił go na ziemię, przy- 
czem Gorys skaleczył się dotkliwie w głowę. 
Rannemu udzieliło pierwszej pomocy pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. 

A Kronika policyjna. Z dziedzińca 
gmachu wiedeńskiego Banku Związkowego przy 
ul. Jagiellońskiej skradł w sobotę jakiś zło- 
dziej woźnemu tego Banku, Szymonowi Wil- 
fartowi rower marki „Styrya* nr. 72. 

Na kradzieży owoców w ogrodzie, nale- 
żacym do Domu inwalidów przytrzymano one- 
gdaj w nocy zarobników Jakima Kondza i Kuć- 
mę Pstryja. Oddano ich na razie do aresztów 
policyjnych. 

(A) Rabunkowe morderstwo. Przed 
trybunałem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa karna przeciw 23 letniemu Grzegorzo 
wi Przyszlukowi, zarobnikowi w Putiatyczach, 
o zbrednię rabunkowego morderstwa. Wedle 
aktu oskarżenia, Przyszlak zadusił ania 28 
kwietnia b. r. w lesio „Hubiszezyzna* pod Są 
dowa Wiszuią 12-letniego Józefa Dołhuna, sy- 
aa gospodarza z Putiatyez i zabrał 10 koron, 
które -cehłopiec niósł do wsizpoczty w Sądowej 
Wiszni, a następnie zaciągnął trupa w krzaki 
i powiesił go na pasku dla upozorowania sa- 
mobójstwa. Oskarżony Przyszluk miał bardzo 
zła reputacyę we wsi. Sledztwo naprowadziła 
dużo obciążających faktów, Przyszłak jednak 
do winy się nie przyznaje. — Wyrok zapadnie 
jutro. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Józefa Szidlowa, wdowa po urzędnikn pry- 
watnym, w 65 r. życia; Jakób Klich, maszy- 
nista w 28 r. życia, Władysława Poznańska, 
wdowa po pomocniku handlowym, w 19 r. 
życia. 

— Kronika krakowska. P. Feliks No- 
wowiejski mianowany dyrektorem Tow. muzy- 
cznego w Krakowie, przybył do Krakowa i objąt 
swój urząd. 

P. Irena Solska, znakomita nasza artyst- 
ka, odroczyła na rok wyjazd do Anglii, gdzie 
zamierza studyować język angielski i występo- 
wać w teatrach angielskich. 

— Uprowadzenie nieletniej. Na żą- 
danie policy) krakowskiej aresztowano w Ozar- 
nym Dunajeu Józefa Pawelezuka, oskarżonego 
o uprowadzenie z domu rodziców 18 lelniej 
Storchówny, córki karczmarza. 

— bsiążę włamywaczy. A Krakowa 
donoszą: Rozprawę przeciw Gwizdakowi-Dodyń- 
skiemu przerwano w sobotę o godz. | po po- 
łudniu. Przesłuchano kilku świadków, między 
innymi inspektora policyi p. Bronisława Kar- 
cza. Świadek ten zeznał, że jest przekonany, iż 
obwiniony dokonywał swych włamań przy po 
mocy spólników. Lekarz dr. Jaakowski uznał 
obwinionego pod względem umysłowym za gt- 
pełnie zdrowego i za nieudolnego symulanta. 

Dalszy ciąg rozprawy dziś przed połu- 
dniem. 

— OQberwanie się chmury. W tych 
dniach po pałudniu szalała w Czechach w oko- 
licy miasta Horzyce niezwykle silna burza, 
która przybrała rozmiary katastrefy. W nie- 
spełna pół godziny wszystkie niżej położone 
części miasta zostały zalane, mieszkania w su- 
terenach domów wypełnił piasek i namuł. Ule- 
wa wywoławana oberwaniem się chmury, trwa- 
ła przeszło godzinę i wyrządziła ogromne szko- 
dy w całym powiecie. Szczególnie ucierpiały 
okolice między Jaromierzycami a Horzycami, 
gdzie gminy Velichovka, Hustirzap, Vilanticze, 
Lgota i Polican zostały prawie zupełnie zala- 
ne, a woda wdarła się do chat i zabudowań 
gospodarskich, wypełniając je na kilka stóp 
wysoko. 

w gminie Trzebowice, liczącej 81 domów 
1512 mieszkańców, 44 domów uległo zapeł- 
nemu zniszczeniu, a 50 rodzin w łącznej liez- 
bie 300 osób zostało bez dachu, Nie obeszło 
się też bez ofiar w ludziach, Utonęło ośm osób, 
przeważnie starców i dzieci. W miejscowości 
Votusz »atastrofa pochłonęła również jedną o- 
fiare. Z 44 zabudowań tej osady 7 zostało zu- 
pełnie zniszczonych, a 18 uszkodzonych; jedną 
chatę nniosły fale, zatonęło 70 sztuk bydła. 


Zrządzone szkody są tem dotkliwsza, że spo- 
W Trzebowicach 
woda wzniosła się do wysokości trzech metrów 


tkały ludność bardzo biedną. 


nad poziom normalny. 


— Żonobójca. Dwudziestodwuletnia słu- 


żąca Julia Uziembłowska, pozostająca w obo- 
wiązku u pewnej pani mieszkającej w Czer- 
niowcach, w domu pod 1. S przy ul. Wagowej, 
padła ofiarą morderstwa, dokonaneg 
jej moża, rolnika z okolice Stryja. Julia wbrew 
woli, a tylko ulegając namowom rodziców, wy- 
szła była za niego. W pożyciu małżeńskiem 
nie była szezęśliwa, gdyż mąż obchodził się 
z nią brutalnie i katował ją niemiłosiernie. To 
też przed kilku miesiącami opuściła dom męża, 
przyjechała do Czerniowiec i wstąpiła tam do 
obowiązku jako kucharka, Mąż pisywał do niej 
listy z prośbą, by do niego wracał». Gdy listy 
nie odniosły pożądanego skutku, przybył one- 
gdaj sam do Czerniowiec, starając się nakło- 
nić żonę do powrotu. Nie skutkowały jednak 
ani prośby ani groźby. Uziembłowska stano- 
weżo się wzbraniała towarzyszyć brutalnemu 
mężowi. Odmową tą do wściekłości doprowa- 
dzony przyszedł Uxuiembłowski we czwartek o 
godzinie 8 po południu do domu przy ul. Wa- 
gowej, w którym służyła jego żona, a usiadłszy 
w sieni wypił dwie butelki piwa, które 
w kieszeniach z sobą przyniósł. Następnie 
udał się do praczkarni, gdzie żona jego wła- 
śnie była zajęta praniem bielizny, a wyciągną- 
wszy z kieszeni nabity rewolwer dał z niego 
pięć strzałów, z których jeden ugodził Julię w 
samo serce raniąc ją Śmiertelnie. Po kilku mi- 
nutach nieszczęśliwa ufiara wyzionęła ducha. 

Morderca odrzuciwszy rewolwer przesko- 
czył przez mur okalający podwórze i umknął, 
Policya zarządziła natychmiast pościg, lecz do- 
tychczas nie ndało się jej jeszeze sprawcy 
ująć. 

— Cholera. Z Królewca donoszą: W Po” 
kalna koło Russ, w okręgu Heidekrug, stwier- 
dzono bakteryologicznie dwa wypadki cholery. 
Jedna osoba juź zmarła, drugą izolowana, Wła- 
dze zarządziły środki celem zapobieżenia roz- 
szerzeniu się epidemii. 

— Dziwna wiadomość. Korespondent 
Kuryera Warszawskiego donosi: „Petersbur- 
ski sąd okręgowy zatwierdził testament zmar- 
łego księcia Bogdana Ogińskiego, który cały 
swój majątek na Zmudzi, Litwie, w gubernii 
kijowskiej i Galicyi zapisał oficerowi pułku pre. 
obrażeńskiego, Wonlarlarskiemu. Majątki osta- 
tniego z rodu, ks. Bogdana Ogińskiego, skła- 
dały się n dwu miast: Płungian i Retowa, oraz 
dóbr ziemskich, obejmujących na samej Litwie 
przeszło 100.000 dziesięcin ziemi”, 

Wiadomość ta jest tak dziwna, że musi- 
my oczekiwać na bliższe jej wyjaśnienie. 

— Międzynarodowa konferencya we- 
terynajna w Hadze. Na drugiem posiedzeniu 
międzynarodowej konferencyi weterynaryjnej re- 
ktor Akademii weterynaryi w Berlinie uczynił 
wniosek, aby Rządowi austryackiemn wyrazić 
uznanie i podziękowanie za to, że przyznał 
szkołom weterynaryi prawo nadawania tytułu 
doktorów. Rezolucyę tę przyjęto jednogłośnie, 
poczem szef sekcyi p. Wacław Zaleski podzię- 
kował za wyrażone uznanie, podnosząc powody, 
jakie skłoniły Rząd do tego zarządzenia. Wspo- 
mniał o wielkich zasługach, jakie stan wetery- 
naryjny położył w Austryi około rolnictwa i 
handlu. Przez to Anstrya pod względem wete- 
rynaryjnym stanęła w pierwszym rzędzie wśród 
państw europejskich, Mowę p. Zaleskiego prze- 
rywano ustawicznie hucznymi oklaskami. 


Notatki lleracko-artystyczne, 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


W poniedzialek, po raz Ż-gi „Kordyan*, 
poemat dramatyczny Juliusza Słowackiego w 10 
częściach. Nowa wystawa. 

We wtorek, po raz 13-ty, „Manewry je- 
senne“, operetka w 3 aktach Imre Kalmana. 

We środę, po raz trzeci „Kordyan“, po- 
emat dramatyczny w 10 częściach Juliusza 
Słowackiego. Nowa wystawa, 


= Kanclerz Rzeszy niemieckiej Bethe 
mann Hollweg, przybył wczoraj z Mo- 
nachium do Wiednia. 

== Królowa grecka Olga przybyła 
wczoraj wieczorem z Petersburga do Wie- 
dnia, 

== Na wczurajszem zgromadzeniu Z w ig- 
zku niemieckich posłów sejme- 
wych w Pradze, jak podaje komunikat, 
stwierdzcno, że w politycznem położeniu od 
ostatniej sesyi Sejmu nie się nie zmieniło; 
Związek jednomyślnie oświadcza, że nie ma 
najmniejszego powoda do zaniechania ob- 
strukeyi choćhy tylko dla wyboru ezłonków 
Wydziału krajowego lub komisyi sejmowych. 
Wobec tego niemieccy posłowie, nie wezmą 
udziału w wyhorze weryfikatorów i utworze- 
niu kuryi. O dalszem postępowaniu zade- 


|cyduje konferencya 


przez 


j niemieckich  przywód: 
ców. 

== Wiadomość kilku dzienników 
deńskich i budapeszteńskieh jakoby minie 
ster handln Kossuth przystąpił do piana 
dr. Wekerlego w sprawie rozwiązania prze” 
silenia, jest, jak donosi Korespondcneyu pare 
tyi miezawisłości, 2 gruntu nieprawdziwa. 

== Sfiddeutsche Reichscorr. oświadeza, ib 
bajką jest doniesienie N, J. Heralda o taj: 
nym sojuszu wojskowym między 
Niemcami a państwem ottomałdi 
skiem, przyczem zasłużyć się mieli amba 
sador niemiecki br. Marschall, i generalissie 
mus turecki basza Szefket. NSmieszność taj 
pogłoski wpada każdemu w oko. Basza Szef 
ket oświadczył publicznie, że niema żadnej 
misyi politycznej ani pałnomoenietwa. (zj 
z manewrów przybędzie do Berlina, jeszcze 
nie wiadomo. Nie przybywa zaś do zawarcia 
sojuszu z żadaem państwem a tem mniej z Nieme 
cami, tembardziej, że państwo ottomańskie 
chce ze względu na swe położenie wewnęlrz: 
ne utrzymać równie dobre stosunki za wszyst: 
kiemi mocarstwami. 

= Zjazd socyalno-demokraty: 
ezny w Lipsku ukończył w sobotę swe 
obrady i uchwalił zjazd następny odbyć w r. 
1910 w Magdeburgu. 

== (ar Mikołaj przybył wczoraj do 
Jałty, witany przez władze i udał się stam- 
tąd do Liwadii. 

= Z urzędowej strony serbskiej douo- 
szą: Rozpowszechnione za granicą pogłoski 
o zgromadzeniu oficerów, które miało oswiad- 
czyć, że jeśli Skupczyna na najbliższej sesyi 
nie przywróci praw następstwa ironu 
ks. Jerzemu, to oficerowie położą kres 
korrupeyjnej gospodarce są pczbawione wszel- 
kiej podstawy. 

== W pogoni za Arnautami stoczył w 
sobotę Dżawid basza bardzo zacielą 
walkę. Arnanci stracili 60 ludzi, Turey 18, 
między nimi kilku oficerów. Dźawid basza 
zażądał przysłania dalszych dwn batalio- 
nów, aby energicznie ścigać Arnantów, 


wie- 


Sejm. 


(39 posiedzenie 1. sesyi 1X. peryodn). 
Lwów, dnia 20 września. 


Otwierając dzisiejsze posiedzenie o go- 
dzinie 1030 przed południem, zawiadomił 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni Izbę, iż udzielił urlopu p. dr. Rittlowi 
na 8 dni i że p. Jędrzejowiez złożył mandat 
członka komisyi dla reform agrarnych. Wy- 
hór uzupełnisjący do tej komisyi postawi P. 
Marszałek krajowy na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia. 

Z kolei, przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego, odczytali sekretarze szereg 
wniesionych petycyj, zgłoszone wnioski nagłe, 
wnioski zwykła i interpelacye. A | 

Wnioski nagłe: 

P. Winniczuka i tow. w sprawie 
regulacyi rzeki Bystrzycy sołotwińskiej koło 
wsi Zagwoździa i o pomoc dla lndności po- 
wiatu stanisławowskiego, dotkniętej klęskami 
ałementarnemi. 

P. Makucha i tow. o zapomogą dla 
pogorzeleów gminy Polonia, powiatu tłuma- 
ckiego. 

P. Wasunga i tów. w sprawie pomo- 
cy dla licznych gmin w powiatach antonomi- 
eznych: Grybów, Gorlice, Jasło, Rzeszów, Wie- 
liczka, Nowy Sącz, Nisko, Cieszanów, Pilzno, 
Ropczyce i Dąbrowa z powodn gradobicia. 

Pp. Laskowskiego, Lea, Kozłow- 
skiego, Stapińskiego i tow. w sprawie 
sanacyi finansów krajowych. 

P. Oleśniekiego i tow. z wczwa- 
niem Rady szkolnej krajowej do bezawło- 
eznego wykonania uchwały sejmowej z 5 li- 
stopada 1908. 

P. Lewickiego i tow. z projektem 
sejmowej reformy wyborczej. 

Wnioski zwykłe: 

P. Makucha i tow. o udzielenie za- 
pomogi mieszkańcom gminy Podpieczary z 
powodn gradobicia. 

P. Kędziora i tow. w sprawie dola- 
cyi funduszu zapomogowego na drenowanie 
gruntów włeściańskich. 

P. Landana i tow. w sprawie akeyi 
zmierzającej do zwalczania drożyzny mieszkań 
w miastach. 

Interpelacye: 

P. Kurowea i tow. w sprawie sprze- 
daży budynku, będącego własnością Zarzadu 
dóbr kameralnych w Nowiey, na karczne, 
zamiast na szkcłę. 

P. Merunowieza i tow. w sprawie 
oddania dóbr panstwowych w Galieyi w ga- 
rząd kraju i w sprawie oddania sii wodnych, 


będących własnością Państwa, na usługi rol- 
| 


nietwa i przemysłu. 
PL Starneha 
rzekomych nadużyć 
czach. 
P. SŚkwarki i tow. w sprawie rzeka 
mych nadużyć przy wykonywanin nstawy 
budowlanej przez Radę powiatową w Rudkach. 


i tow. w sprawie 
żandarma w Mydiaty- 


l 


Nastąpiło uzasadnianie wniosków na- 
"AR dr, Oleśnicki uzasadniając swój 
wniosek. wzywający Rade „szkolną krajową 
do hezzwłorznego wykonania rezolneyi sej. 
mowej 7 5 listopada 1808, którą polecano 
tejże Radzie szkolnej STRIOWA], by przy ró- 
wnem uwzelędnienim koltnralnych potrzeb 
obu naredzwości, wzięła pod rozwagę ntwo- 
rzenie nowreh szkół średnich, podniósł, iż 
sprawa ta jest nagła. głyż idzie o niecier- 
piace zwłoki potrzeby narodu ruskiego, upo- 
sledzonego na polu szkolnictwa w Galieyi, 
W myśl powziętej W roku zeszłym rezolucyj, 
powinna była Rada szkolna, krajowa wziąć 
pod rozwagę potrzebę założenia szkół średnich 
z równem uwzględnieniem praw narodu ru- 
skiego, Rada szkolna krajowa zrozmuiała je 
dnak le rezolueye w ten sposób, ze W roku 
bieżącym zostało założonych pięć szkół Sre. 
nij” pałskieli, Z tych etery Ww Galieyi 
wschodniej, a co do szkół ruskich, niema 
Żadnego sprawozdania, KEIN a] nawet 
wzmianki w sprawozdaniu Rady szkolnej kra- 
jowej, P. Namiestnik — wywodził p. dr. Ole- 
Śnieki dalej — w mowie, wygłoszonej na 
początku tegorocznej SeSyl, wspceminał, że 
Rada szkolna krajowa zajmowała się tą spra- 
wą, nl» nie przyszło do żadnego pozytywne- 
vo rezultatu, gdyż chodziło o stworzenie ró- 
wnowagi między szkołami średniemi, 8 za- 
wodowemi, a także o względy finansowe. Mo- 
wea zupytuje, dlaczego względy te R od- 
grywały roli przy założeniu pięciu polskich 
szkół średnich. > 

Następnie w dłuższym „wywodzie żalił 
sie mowes na brak szkół z językiem wykła- 
dowym ruskim, przyczem podniósł, że nawet 
do polskich gimnazyów nie cheą przyjmować 
rnskieh dzieci pod pozorem przynależności 
dzieci do innego powiatu. Do gimnazyum w 
Brodach młodzieży ruskiej pochodzącej z Ga- 
licyi się nie przyjmuje, przyjmuje Się nato. 
miast młedzież polską z Królestwa Polskiego. 

Mosca przytoczywszy z kolei nehwałę 
Zjazdn prawiey narodowej Z maja 1908, któ- 
ra na pierwszem miejscu domaga się niedo- 
puszczenia do zakładania ruskich szkół w Ga- 
lieyi, żali] się w końcu, że nawet prywatne 
ruskie gimnazys, zakładane za ostatni grosz, 
natraliają na wrogi nastrój i przeszkody, 
paraliżnjące ich rozwój, jak n. w Jaworowie, 

Przemówienie swe zakończył dr. Ole- 
śnieki wyrażeniem nadziei, że cały Sejm gło- 
sowa będzie za nagłością jego wniosku. 

I. E. P. Namiestnik dr. Bobrzyń- 
ski zabrawszy w dysknsyi nad nagłością 
lego wuiossu głos, oświadczył przedewszy- 
stkiem. że ze swego stanowiska nie ma nie 
przeciw wnioskowi p. dr. Oleśnickiego. Mo- 
że wydać się rzeczą dziwną, że po mowie 
Namiestnika u wstępu obsenej sesyi jesien- 
nej, gdzie wyraźnie zapowiedział, że Rada 
szkolna krajowa w dniach najbliższych uczy- 
ni zadość zeszłorocznej rezolucyi Sejmu i 
wnioski swe przedłoży, p. Oleśnicki tego sa- 
mego domaga się w formie wniosku nagłe- 
go, ale ponieważ rzecz ta niebawem już na- 
stąpi, ba właśnie dziś na godzinę 4 zwoła- 
na jest Rada szkolna krajowa i ostatecznie 
sformułuje swe wnioski, przeto P. Namiest- 
nik zarowno nagłości, jak i meritum wnio- 
sku nie nie może zarzucić. 


Mowea tylko chce jeszcze kilku szeze- 
gółów dotknąć, gdyż obecna dyskusya for- 
malna nie daje sposobności do dokładnego 
pomówienia wszystkich rzeczy. Otóż p. Ole- 
śnieki dziwi Się, dlączego Rada szkolna kra- 
jowa pisząc 0 stanie wychowania publiczne- 
go, nie MÓWI NiE o tej rezolueyi. Widocznie 
,. wnioskodawca nie przeczytał, że idzie ta 
o stan wychowania w r. 1907/5. Więc, po- 
nieważ rezolncyę powzięto dopiero po zakoń- 
czeniu tego roku szkolnego, to w sprawo- 
zdaniu z roku poprzedniego o tej rezolucyi 
nie moglo być mowy. Tak samo ma się 
sprawa Z założeniem polskich szkół średnich. 
Nastąpiło bowiem ono na podstawie wnio- 
sków uchwalonych jeszcze przez Sejm przed 

owzięciem wspomnianej rezolucyj. Jeżeli 
zaś p. Olesmeki nadaje specyalne znaczenie 
temu, CO Mówca we wstępnej swej mowie 
owiedzisł, że w tej mierze trzeba wziąć 
pod uwagë względy finansowa, to źle on te 
głowa zrozumiał, Sejm wezwał był Radę 
szkolny Krajową do przedłożenia nie spe- 
eyalnie o wniosku o założenie ruskich 
gimnazyo ‘cz do przedłożenia programu 
wogóle, obejmującego szkoły przemysłowe, 
handlowe i Średnie. Więc jeżeli mowea po- 
wiedzisł, 3% PET ułożeniu generalnego prt- 
gramu względy nansowe nie mogą być pomi- 
nięte, to DIe oPnOŚl się to specyalnie do no- 
wych gimnazyów ruskich. Jeżeli Sejra powe- 
imie odpowiednią uchwałę lub uchwali odno- 
éna ustawę tO. Namiestnik jest przekonany, 
że względy finansowe założeniu szkół ru- 
skich nie będą specyalnie stały w drodze. 
>» dr. Hanczakowskj imieniem 
bu oświadczył, że nie odstępując 
przyjętych za podstawę działalno- 
ści party! eLO stronnietwo to stoi 
na stanowisku, 26 Kreowanie ruskich gimna- 
zpów w RAUST I konieczne dla kultural- 
nego podniesten £ rnSkiego narodu i choć 
z -łarorusk£ Nie przestani RA 
partya staroru ukraiński nie dążyć do 
ha w Miskich gimnazyach i 
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swego KIN 
od zased, 
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przywrócenia należytej pisowni ruskiej i choć 
w łonie narodu ruskiego kipi walka partyj- 
na, to jednak każdy nezciwy i świadomy Ru- 
sin, pojmujący należycie interesy swego na- 
rodu, mnsi dążyć do kreowania jak najwię- 
kszej liczby szkół średnich z ruskim języ- 
kiem wykładowym. W szezególności domaga | 
się mowca gimnazyum z językiem „wykłado- 
wym ruskim w powiecie turezańskim. 

Dla poparcia nagłości wniosku p. dr. 
Oleśnickiego zabrał następnie głos p. dr. K 
Lawieki. Podniósłszy rozmaite żale naro- 
du ruskiego na polu szkolnictwa, zauważył 
p. dr. Lewicki, iż dzisiejsze obietnice P. Na- 
miestnika nie mogą Rusinów zadowolić. Do- 
wiedzieli się oni półurzędowo, źe przygoto- 
wuje się nowy zamach na ruskie szkolnictwo 
średnie w postaci jego utrakwizacyi. Przeciw 
temu Rusini jak najenergtczniej Imnszą za 
protestować. Aby zaś dowiedzieć się 0 in- 
teneyach w tym względzie Rady szkolnej 
krajowej, postawili oni obecnie wniosek na- 
gły. Rusini jeszcze raz wystosownją apel do 
Polaków, aby nie zamykali im drogi, wio 
dącej do kalmry i dali im możność kształ- 
cenia swych pokoleń w ojczystym języku. 

Przemawiali jeszcze dla uzasadnienia 
nagłości pp: Kuro wiec, 8 k w arko i 
T. Staruch, poczem nagłość jednomyśl- 
nie przyjęto 1 przystąpiono do dyskusyi nad 
samym wnioskiem. | ; 

W dyskusyi zabierali głos pp. dr. Ole- 
śnicki i dr. Makuch, wykazując na 
podstawie dat statystycznych potrzehę zało- 
żenia nowych szkół średnich z językiem wy- 
kładowym ruskim, poczem wniosek dr. Ole- 
Śniekiego Tzba przyjęła w głosowaniu jedno- 
myślnie. . 

P. dr. K. Lewieki uzasadniał naste- 
pnie swój nagły wniosek, żądający polece- 
nia komisyi dla reformy wyhorczej, aby na 
podstawie przekazanych jej wniosków w Spra- 
wie reformy wyborczej do Sejmn krajowego, 
przedłożyła Sejmowi swoje sprawozdanie 
wraz z projektem ustawy reformy wyborczej 
do Sejmu krajowego w terminie [4 dniowym. 

W dyskusyi nad nagłością tego wnio- 
skn, zabrał głos p K. Laskowski. Mo- 
wea zaznaczył, że prawica kilkakrotnie już 
eświadczyła, że nie jest przeciwna reformie 
wyborczej do Sejmu, a komisya reformy wy- 
borczej i subkomitet tej komisyi wzięły się 
już do pracy, która jest w pełnym toku. 
Wzywanie przeto komisyi nważa mowes za 
zbyteczne. Ponieważ zaś termin 14 dniowy, 
nakreślony we wniosku p. dr. Lewickiego, 
jest za szczupły, przeto mowca imieniem 
swego stronnictwa oświadczył, iż głosować 
ono będzie przeciw nagłości wniosku p. dr. 
Lewickiego. 

P. Tracz popierająe nagłość wniosku, 
oświadczył zarazem, że stronnictwo mowcy 
(Starorusinów) głosować będzie tylko za ta- 
kim projektem ustawy reformej wyborczej, 
który zapewni narodowi ruskiemu odpowie- 
dnią reprezentacyę w Sejmie krajowym. 

P. Witos imieniem polskiego stronni- 
etwa ludowego poparł nagłość wniosku, pod- 
nosząc Zarszem, iż stronnictwo jego dążyło 
zawsze do jak najszybszego przeprowadzenia 
reformy wyborczej do Sejmu krajowego, gdyż 
obecną ardynacyę wyborczą uważa za nie- 
sprawiedliwą dla ludności wiejskiej. 

Przemawiali jeszcze pp: T. Starueh, 
Sodomora, Dumka idr. K. Lewicki, po- 
czem na wniosek p. dr, Olesniekiego, po- 
party przez 40 posłów, głosowano nad na 
głościa wniosku imiennie. 

Głosowało 80 posłów, za nagłością 
oświadczyło się 89, przeciw 41. Ponieważ za 
nagłością nie oświadezyło się dwie trzecie 
posłów, Izba nagłość wniosku p. dr. Lewi- 
ckiego odrzuciła. 

P. K. Laskowski uzasadniał nastę- 
pnie swój następujący nagły wniosek: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„l. Sejm zastrzegając się przeciw opie- 
raniu całej akeyi, zmierzającej do sanacyi fi- 
nansów krajowych, prawie wyłącznie na pod- 
wyższeniu podatku od wódki, domaga się, 
aby ile możności cała podwyżka podatku od 
wódki była przeznaczona, jak w r. 1901, dla 
skarbów krajowych. 

„Il. Sejm wzywa Rząd, aby bez wzglę- 
du na to, w jakich rozmiarach obecnie prze- 
prowadzona będzie zamierzona państwowa re- 
forma skarbowa, zapewnił w jak najkrótszym 
czasie możność sanacyi finansów krajowych, 
przeznaczając dla Galicyi na ten cel fundn- 
sze w tej wysokości, w jakiej były przyzna 
ne w ostatnim projekcie z 28 kwietnia 1909*. 

Nagłość wniosku poparł imieniem Wy- 
działu krajowego członek Wydzału kraj. p. 
dr. Jahl. ` 

W głosowaniu nagłość wniosku uchwa- 
lono, poezem po krótkich przemówieniach 

„Laskowskiego, dr. K. Lewickiego 
i Hanczakowskiego, sam wniosek prze- 
kazał Sejm komisyi budżetowej. Postawione 
w toku dyskusyi wniosek p. K. Lewickiego 
o przekazanie wniosku p. Laskowskiego ko- 
misyi podatkowej i wniosek p. Hanezakow- 
skiego o przekazanie wspomnianego wniosku 
komisyi osobnej, złożonej z 30 członków, od- 
rzucjła Izba znaczną większością głosów. 

Następnie dokonała Izba wyborów uzu- 
pełniających do komisyj. 


szkoły średniej w Czortkowie z 


Do komisyi administracyjnej wybrano 
p. Jana hr. Szeptyckiego, do komisyi 
szkolnej p. Wereszezyńskiego, do komi- 
syi budżetowej p. Starowieyskiego. 

W końeu odczytali sekretarze zgł0szo 
ne wnioski i interpelacye. 5 

Wnioski: 

P. Cieleekiego i tow. o założenie 
językiem 
wykładowym polskim. AR 

P. Stefezyka i tów. w sprawie ZOT- 


ganizowania zakładów ro!niezych. 


P. Makucha i tow. z projektem usta- 


wy w sprawie języka wyklładowego w semi- 
natyach nanczycielskich. 


P.Skwarki i tow. z wezwaniem do 
Rządu o upaństwowienie nafty i zaprowa- 


dzenie monopolu. 


Interpalacye: 
P. Makucha i tow. w sprawie rze- 


komo bezprawnego zasądzenia 39 włościan. 


P. Skwarki i tow. w sprawie szkoły 


Indowej w Chyszowicach, pow, rudeekiego. 


Na tem o godz. 230 po połndnin za- 


mknał JE. P. Marszałek krajowy posie- 
dzenie, naznaczając następne na czwartek, 
vodz. 10 rano. 
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TRLAGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Proces Gwizdaka-Bodyńskiego, 


Kraków, 20 września. (Żel. pr.) Dzi- 
siejsza rozprawa przeciw włamywaczowi Ja- 
nowi (iwizdakowi- Bodyrskiemu, rozpoczeła 
się zeznaniami świadka p. Józefa Męciń 
skiego, posła na Sejm i prezesa krak. Tow. 
ubezpieczeń. P. Męcińskiemu skradziono ze- 
garek, talary, kosztowności i wiele innych 
rzeczy, wartości 4000 kor. Swiadek nie mógł 
rozpoznać, ezy okazane mu talary są jego 
własnością, dlatego nie odebrał ieh, lecz 
prosił trybunał, aby talary te sprzedał, a 
uzyskaną za to kwotę przeznaczył na cele 
dobroczynne. Trybunał uwzględnił życzenie 
świadka. Na tem ukończono postępowanie 
dowodowe i przystąpiono do ułożenia py- 
tań dla przysięgłych. Wyrok zapadnie dzi- 
siaj. uk 

Kraków, 20 września. (Tel. pr.) Od- 
były się tu wybory do komisyi podatkn za- 
robkowego dla opodatkowanych TH. klasy. 
Wybrani członkami kupcy: Henryk Riemleri 
Aleksander Sulikowski. 

Kraków, 20 września. (Tel, pr.) Umarł 
tu skutkiem pobicia Julian uwierzewski. 
adjunkt kolei państwowych. Gdy przechodził 
ścieżką prywainą przez łąkę w Iębnikach, 
napadły go grabiące siano kobiety i pobiły 
go grabiami po głowie. Opatrzyło go pogo- 
towie ratunkowe. Rany, które wydawały się, 
jako nie nie znaczące, sprowadziły śmierć. 


Wiedeń, 20 września. Najj. Pan przy- 
jął dziś kanclerza Rzeszy niemieckiej Beth- 
manna-Hollwega na specyalnem posłuchaniu. 

Liberzec, 20 września. Wczoraj rozpo- 
czął tu obrady zjazd niemieckiej socyalnej 
demokracyi w Anstryi. W zjeździe bierze u- 
dział 230 delegatów, między nimi prawie 
wszyscy niemieccy posłowie do Rady pań- 
stwa, należący do Związku socyalno-demo- 
kratycznego. Merytoryczne obrady dziś się 
rozpoczną. | 

Monachium, 20 września. W odświę- 
tnie przystrojonej sali ratuszowej wręczono 
w uroczysty sposób ces. Wilhelmowi złoty 
medal obywatelstwa. 

Frankfurt, 20 września. Zeppelin III, 
rozpoczął wezoraj swój wziot ponad dolinami 
Menu i Renu do Dósseldorfu. 

Rzym, 20 września. Corriere d Italia 
donosi z Portici: Wezuwiusz znów rozwija 
nadzwyczajną czynność. Dym, wydobywający 
się z krateru, jest gęstszy, potoki lawy 
płyną coraz silniej i dalej, oraz odczuwać 
się daje lekki huk podziemny. Kilku podró- 
żnych, którzy udali się na Wezuwiusz, aby 
przypatrzyć się jego wybuchom, musiało po- 
wrócić, gdyż gęsta para wodna uniemożli- 
wiała wszelką drogę. 

Paryż, 20 września. Z Madrytu dono- 
szą: Doniesienie dzienników, jakoby Francja 
w sposób przyjacielski miała poczynić przed 
stawienia co do operacyj wojennych hiszpań- 
skich w Marokkn, uważają w kołach urzędo- 
wych za nieprawdopodobne z tym dodatkiem, 
że Francya zna dobrze zamiary Hiszpanii i 
pochwala je. T 

Paryż, 20 września. Wczoraj wieczo- 
rem cdbyło się tu wielkie zgromadzenie, 
na którem założono protest przeciw areszto- 
waniu socjalistów, a szczególniej przeciw 
aresztowaniu Hiszpana Ferrera. Zgromadze- 
nie przyjęło jednogłośnie rezołucyę, wzywającą 
wszystkich do dalszej walki przeciw reakcyi 
w Hiszpanii i do popierania ofiar tej reak- 
cyi. Na zgromadzeniu tem Hervé wygłosił 
mowę, w której pochwalił znieważenie cho- 
rągwi pułkowej w Macon. 

Madryt, 20 września. Król odbył kon- 
ferencyę z prezydentem gabinetu. Po audyen- 
eyi prezydent gabineln aświadczył przedsta- 


wicielom prasy, że „Izby zbiorą się na obrady, 
skoro afera Melita zostanie zakończona. Pre- 
zydent gabinetu spodziewa się, że sprawa ta 
wkrótce będzie załatwiona. Marsz wojsk hisz- 
pańskich już się rozpoczął. Doniesienia dzien- 
ników przyjmować należy z wielką razerwą. 

Lizbona, 20 września. Na podstawie 
dekretu królewskiego sesyę parlamenfu prze- 
dłużono do 22 b. m. 

Ateny, 20 września. (Doniesienie Agence 
d Athenes). Stanowisko przywódcy wiekszości 
w Izbie posłów, Theotokisa wywołało wielkie 
zaniepokojenie w ostatnich dniach, szczegól- 
nie w kołach wojskowych z powodu położe- 
nia politycznego i losu przedłożonych proje- 
kitów ustaw. Ponieważ jednak Theolokis sta- 
nowezo oświadczył, że chociaż chwilowo cofa 
swój zamiar ustąpienia z kierownictwa swej 
partyi, to jednak nie będzie brał ndziału w 
pracach parlamentu, dalej wobec tego, że po- 
zostawił swym zwolennikom zupełną wolność 
głosowania wedlug ich przekonania osohi- 
stego, wszelkie powody do jakiegokolwiek za- 
niepokojenia są nienzasadnione, tembardziej, 
że zwolennicy Theotokisa oświadczyli, iż 
cheg popierać gabinet. Wszyscy oczekują 2e- 
brania się parlamentu i liczą na pewne, Że 
on jednogłośnie zgodzi się na program rządu. 
W istocie też najwybitniejsi członkowie wię- 
kszości oświadczają, że zawotują rządowi tle 
ustawy, które rząd oznaczy jako nieodzownie 
konieczne. 

Konstantynopol, 20 września. Dzien- 
niki donoszą, iż wielki wezyr oświadczył de- 
putacyi polityków ormiańskich, że rząd nie 
przyjmie do wiadomości dymisyi patryarehy 
i nie uważa żądań patryarchatn za upra- 
wnione. 

Konstantynopol, 20 września. Mini- 
ster skarbu otrzymał od kilku hanków lon- 
dyńskich oferty w sprawie zaciągnięcia po- 
Życzki w kwacie 200 milionów funtów ture- 
ekich. 

Rio de Janciro, 20 września. Dzien- 
niki donoszą, iż w Bachia wybuchła ponownie 
febra żółta i szerzy się w sposób zastrasza- 
jący wśród rohoiników portowych. 


Położenie w Królestwia Polskiam 
i w Rossyi. 


Warszawa, 20 września. (Tel. pryw.). 
Kurator warszawskiego okręgu naukowego 
pozwolił na zorganizowanie zbiorowej wy- 
cieczki młodzieży szkół początkowych na wy- 
stawę do Częstochowy. Dnia 25 b. m. wyrn- 
szy do Ozęstochowy młodzież szkolna z Pragi 
pod Warszawą w liczbie około 800. 

Warszawa, 20 września. (Zel. pryw.). 
Z Płocka donoszą, iż dyrektor tamtejszego 
gimnazyum polskiego otrzymał zawiadomienie 
urzędowe, że nauczycielem języka rossyjskiego 
nawet w klasie wstępnej musi być osoba po- 
chodzenia rossyjskiego posiadająca odpowie- 
dnie kwalifikacye, Jestto nowa trudność, bo 
osób pochodzenia rossyjskiego, o odpowie- 
dnich kwalifikacyach, a które chciałyby się 
podjąć nauczania w klasach niższych, , jest 
bardzo mało. 

Warszawa, 20 września. (Tel. pryw.). 
Dnia 1 października zacznie wychodzić w 
Kielcach nowe pismo p. t. Głos Kielecki. 

Warszawa, 20 września. (Tel. pr.) 
Chełmskie bractwo prawosławne celem pro- 
pagowania wśród Rusinów  galieyjskich 
sprawy wyłączenia Ohełmszczyzny uchwaliło 
wysłać bezpłatnie do instytucyj słowiańskich, 
istniejących w (ialicyi, mapę ludności pra- 
wosławnej w guberniach: siedleckiej i lu- 
belskiej, oraz inne wydawnictwa bractwa, 
dotyczące tej sprawy. 

Warszawa, 20 września. (Tel. pr.). W 
sobotę: Legagaeux dokonał nowego wzłota 
na polu ćwiczeń wojskowych pod Mokoto- 
wem. Tym razem wzlot powiódł się lepiej. 
Legagneux dokonał kilku zwrotów i utrzy- 
mał się przez 10 minut w powietrzu. W so- 
botę p. Legagnenx produkował się specyalnie 
przed wojskowymi. 

Petersbug, 20 września. (Ag. Pet. tel.). 
W związku z odkryciem magazynu bomb, 
przyczem odkryto, iż współwinnymi są agenci 
policyi tajnej, usunięto szefa polieyi tajnej 
z jego stanowiska i wytoczono mu śledztwo 
karne. 

Petersburg, 20 września. (Tel. pryw.). 
Dnia 6 października odbędzie się zwyczajna 
sespa Rady do spraw gospodarki miejscowej, 
celem rozważenia projektu ustaw o zapro- 
wadzeniu samarządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem i ziemstw w 9 guberniach zacho- 
dnich. 

Petersburg, 20 września. (Pet. Ag.) 
Car Mikołaj w piśmie do generał-guberna- 
tora finlandzkiego wyraził zadowolenie z 
rozwoju Winlandyi po dokonanem wcielenin 
jej, oraz nadzieję, iż Finlandya nadal będzie 
się rozwijała, piłączy się z Rossyą nie- 
wzruszoną wiernością dla tronn i państwa. 

Petersburg, 20 września. Bank pań- 
stwowy zniżył stopę procentową o pół pro- 
cent. 


Odpowiedzialny redaktor ; 
Adam Kreckowieski. 
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przedtem Fir Mrozinski poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie 


=> MAGAZYN FUTER 


JULIANA SOLIKA ""* 
I2 


CUKIERN 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANI. 


"Spetyalista chorób wonerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNEK 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2-5 po południu. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien 
przeniósł biuro swe 
napówrót na róg uł. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 
do nowo zbudowanej kamienicy. 


WEŁNY 


Zarząd masy konkursowej firmy „Dorotheum* 
we Lwowie podaje do wiadomości, iż termin do wno- 
szenia ofert przedłuża po dzień 22 września b. r. 
z tem, że oferty poniżej 20.000 kor. uwzglednione 
nie bedą. 

Oferty należy wnosić na ręce zastępcy za- 
rządcy masy p. Marka Meiersteina we Lwowie, ul. 
Grodecka 59. 

Wadyum wynosi 5000 koron. 


w Zakopanem 
o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulie, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 

do sprzedania. 


Bliższu wiadomość w redakcyi »(a- 
zety Lwowskieje«, (od godz. 12—2). 


— a AP a 


wowie, ul. Sobieskiego 


Cenniki gratis i franko. 


TAN 


Uczeń 


z ukończoną VI. gimnazyalną z dobrego do- 


mu znajdzie natychmiast miejsce prakty- 
kanta w aptece w Lubieniu Wielkim. Apte- 
karz Władysław Popiel. 


Papier Słowackiego 


pam 
. 


a podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. Zakiety 
4. damskie z baranków krymskich, źrebiąt, astrachanów oraz materye 
najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Geny umiarkowane. 


Lwów, ul. Akademicka l 5, 
(obak Magazynu Waych Schayerów) 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsla 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i taiso. 


Przyjechali ġo Lwowa. 


Dnia 20 września 1909. 


Hotel Gsorge'a. 


PP. hr. S. Łącki z W. Ks. Pozn, Z. 
Koraczewski z Podola ros., K, Sulatycki z 
Siemianówki, M. Sroczyński z Borysławia, 

Szajnowicz z Warszawy, P. Walawski z 


Komitet obchodu setna] rocznicy urodzin i. Słowa- Rossyi, H. Mikuli z Borysławia. 


ckiego we Lwewie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez Żednego dla siobia uszezerbku przy- 

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S$. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


Hotel Metropole. 
PP. W. Kietliński z Rossyi, W. Jarząb- 
kowski z Rossyi, 
Hotel Sans-souci. 
PP. dr. M. Łahodyński z Delatyna, dr. 
M. Nowakowski z Bohorodczan. 
Hotel Victoria. 
P. F. Torczyński z Rossyi. 
Hotel Warszawski. 
P. P. Grodzki z Bessarabii. 
Hotel Centralny. 
P. S. Śnieszko z Lubeli. 
Hotel Imperial. 
P. W. Tchórznieki z Nadybów. 


CENNIK 
twowskiej izby bandłowej | przemysłowej, 
walutą koron. 
Kh|KAR 


Lwów, dnia 30 września 
1. Akeyo sa sztukę. 


Banku hip. gal. po 300zł.(460 kor.) D%b —-|635 — 
Banku gal. dla handiu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). ia 403 — 413 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przad- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . A0=|=—= 


il. Listy sastawne za 100 kor. 
Baska b. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 


» sn 4'|ą PT.» los w 50 L o 99 15) 89 gó 
LJ non 4 pre. „801. po 200 k. ta 34 —| 94 70 
„ kra ś'jypr. „ los w 51 l. © |:00 —|100 70 
k „ 4pr. „los w5ł1. „| 94 8c| 95 5e 
Tow. kred. gal. ziem. & pr. (pierw- w 
sza emiaya) . . - - + - | «a | 86 —| — 
Mow. kred. galic. ziemsk. £ pr. g 
los w kita lat . . 4-5 020IE96-- | 
4 pr. loo w 66 lat. „a | 24 36] 9 — 
41. Obligł za 100 kor. s 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. © | 97 40| 98 16 
Bukow. funduszu propin.Ð pr. w.a. 2 |1021 —|101 70 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) w | — —| — 
> SE ih pr.(38m.) sa |100 — |100 70. 
" m n 4 pr. (4 em.) 95 60| 34 Z 
Kol. lokalne dtto 4 pr.» -. « - * | 93 50| 94 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. * 
a roku 1893 . . . « « « « |] 74 s0| 95 — 
Każycska m. Lwowa £ pr.. . 9 —| 31 4 
- = 4 komwós, 95 30| 34 - 
a szkolna kraj. 4 pr. s 
r. 1908. . +» +» « . 04 30] 95 — 
IY. Lewy. 
ik Krakowa po sł. 39 (40 kor.) 116 — 133 — 
V. Konaty. 


11 36] 31 zl 
19 03] iy 3i 
352 -~ |SBĄ 

355 — |356 6t 
217 80J737 70 


Dukat cesarski . 

30 frankówka . . . . . . . 
106 rubli rosyjskich srebrnych 
p z „ papierowych 
14% marek niemieckich 5 


Kurs gieldy wiodeńskiaj, 


Daia 17 września 19399 


A. Ogólny lug państwa. 


płacę dadais 
Jadmolity A; państwa w basksot. 


maj-llatopa 9546 9660 

atyczań-lipiac. . . . . 9536 0555 
ladmolity dlug państwa w srebrze 

iaky-alerpisn . . . . . . . . 98580 8370 

kwiecioń zaździarnik 9656 9576 


xoronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— = 

| »  „ 1860po500zł. w.a. 4 pr. 16375 10775 
k „ „ 1860 po 100 zł. & pr. 33%— 235 — 

a w „ 1864 po 100 zł, . . 301-- 307— 

z n „ 1864 po 50 zł. . . ś36-— 300— 
Diety zast. domen państ. po130mzł.5pz. 34025 39335 


B. Dług vaństwwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprszentowanych krujów kcronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 160 ad. $ pr.. . . . . 11705 11725 
Šustr. ranta w wal. kor. wolna od 

podatku $ pr. 9545 3565 

©. Obligacye kolejowa. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9650 9650 
Kol. Uasarz. Elżbiety w złocie wolue 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11:50 11850 
Kol. Ces. Elżbiety za 260 zł. mk. 

5%, pr. (ostemp. akrcys) . . . . 453— 456— 
Kol. Cesarza Frsmciszka Jóxzela za 

100 zł. 5% Br. . . .. . . . 11880 11030 
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . kyo 9530 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolme od podatku 4 pr. . 8480 9589 

Obligacye piarwzssństwa (koiejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 309 zł. 5pr. 103:— I04— 

w złocie za 300 zł. 5 pr. . . . =| —— 
Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i 

5000 zł. & po . . . . . . . QöA6 96745 
Kol. Czeskiej emias. z r. 1895 za 400 

zorgt pr o 6 6 osła. ŁOJ ELSE) 
Koś. północnej ces. Ferdynanda em. 

x r. 1986, 4 pre. 95:40 93:70 


Kol. północnej ces. Ferdynanda om. 


s r. 1687, & pre. (sr.). . . . . 9756 9850 
Kol. półmoczej cos. Fardynanda am. 

z r. 1887, & pre. . . . . . . 98750 96550 
Eol. półnosuej oss. Ferdymanda em. 

s rs 1228A pra NRBGIB5 9756 
Kol. północnej cas. Fardynanda sm. 

u r. 1891, & pre. . . . . . . 9646 PFLAG 
Koi. pólmocnój cer. Fsrdymacda əm. 

a r. 1098, 4 pra. . . . . . . W/ub 283% 
Koi. półacenej eas. Fordynamóda ara. 

se. 1304, * te. . . . . . . 9630 E 
Xoi. ketkowiankiaj totwlaćcj ga 494 

Tora pra e o a eaaa 4, WYS 9S SD 
Koł gaio. Karola Ludwiks £ pr. 9535 9435 
Kui, iwowsko-czerm.-jasozisj z reks 

BPA A pr. . . . . . . . „ 8680 — — 
kal Arayis. Radoifs (Uankuamor- 

gni zs RÓŻ maroz £ yr. 11565 11655 

ik, Usg passtwa (krajów korbuy węgierskiej). 


Wąs siota renin zx 100 ełk. 4 pr. . 10030 10060 


w W wal. kor. Ś pr. 


abl gr. regul, Oisy 4 pro.. . i825 15236 
„ pol prem. «a 190 z2. (200 kor.) %18— Żi4%— 
r . na SQ (IGR kor.) SIZ — 216 — 


Koronowa waluta. piasą ządają 
X. Obligacys łrdemałcacyjaa. 

Kroacyi i Slawocii . . 9466— Yie 
Węgier za 100 sł. $ pr. 9456 sto 
R. True publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10670 10370 

Poż. kraj. Bukowiny x r. 1893 los i 
za 200 xor Apr 0. p asti BASE 
Busowińskie obl. propinacyjna tos 
ma i0U m4. pr... 06 toko 10186 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. 968! ë 845 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. MED t SE 
Fożyozka miesta Lwowa « r. 1886 ' 
w BA a a o a o UE) GIG 
Benita włoaka za 108 iirów (96 ku- 
rów) A Droa « «+ „ +» «© . „aoc "m 
Poź. sorb. pram. za 100 frank. 3 pr. 9476 16075 
Maryckie obl. pram. kol. za 400 frank. 70436 29$ 25 


G. Listy uavtawas. Oblig. bipot. 
(za 106 zł. Nom.) 


i listy dłożne 


Anglo-Auatr. bauku los w 361. 4p pr. LOGEG (7160 
Austr. zakł. kr. ziem. loz w 50} £pr. 95— 36 — 
5 „ Obl. prem. z r. 185650 3 pr. 23459 290 50 
| ow T Z Żłó— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los $ gr. 100396 10140 
E 5 ono „$p 9450 9656 
Gal. akoa. b. hip. 10 pr. erem. loz5pr. 10950 11050 
4 a w „ ls 50 |. 4%, pr.. 9926  WóT5 
DAD p GDZBERIJE -. 9%-  Bó— 
Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. ios. S6 la 2460 3480 
a E x „ Ápr. los. Allat 9%6--  97— 
ao „ »_ a Apr. stare, . 3570 3070 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
Aia pr. 513/, lat zwroine - 100=— 15050 
Banku krajowego oblig. Komu. € 
amisya 4% lat 4, pr . . . .- Mó— 10050 
Banku kr. losy 57'a 1. za 300 x. 4 pr. 3355 9455 
Aastro-węg. bamku 50 izt 4 nr. . Os 1 99:76 
A > «w  Ń$ lai w.k.4ptr. 9450 94650 


MH. Obiigatyo * prawam giarwiwsóctwm 
za 100 w. mom. 


Tow. tegi. par. pu Ouaajz sx A08 Ł 


10000m A pr „EDO 2 2 114— 116— 
Tow. tagl. par. po Dua. Km r. 1886 pr. 11850 1459 
Kolej Lwów-Uzare.-Jaczy «x r. 188% 

aa 390 aa. . - « » „os ko SÓW  GBIGO 
Kolej Iwów-Osor. s r. 18RA un 30b 

m4. . - - » « « A IG 
Gai. ksi, lok. wechod. sz Id zi po. eee m 
Wag. gal. koi. asa. IET xm BÓG xi. R pr. 1B13U 202350 

> male o E Syr 97E -et 

8, bosz (sa uskukg). 
Hadsyezzieński» ‘Bezsilioa) 6 xt... . 3455 x485 
Zakład kred. dla hand. i przam.iGG si, 50t -- Blar— 
Clary 40 a. m.k.. . . . . . . 305:— sh 
Fożyczka miasta zasbruku 30 wi. MGR 2: 
Losy miasta Krakowa 30 ać. . . tte 1x0— 
Pałycnka miarta Lublaay 20 så.. 8036 5685 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Paliy 40 zł. m. x.. . . . . . 815—  Ż86—- 
Qzerw. krzyża auatr. tow. 10 sł.. . 5—  gi— 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. |. 5B—  33— 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 6%—  48— 
Salma 40 wł. mk. . . . . . . 4656— T 
Pożyczka minsta Salzburga 30 zł. . 11%'-- 133 - 

R. Akezs banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 303:—  304'-- 
Feszt, Banku hand]. 500 zł. . 3475 — 3460-— 
Żasł. kred, dla hsndln i przem. , 64450 66990 
Węg. Banku kredyt. 200 mł. b 14150 17259 
Dolno austr. tow. esk 400 tor. . «6 — b390 
Galie. banku hip. 300 4. . . . . 6gs — bit 
A „ dla hav. i prze. 206 zł. 405-  410—- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44240 464360 


„  Austro-węg. 1400 kor. . . N765— 1775 — 
„ Związku (Unionbank) 300 zł. 571— 52 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 3558— AMY — 
Ziruosteńska banka 160 zł. 244— 24630 


L. Ahaqe Prrodelębioratw trausportowych, 


Bnk. kol. lok. akc. piarw. 200 zł. . 450—  — — 
m s  „ Akeyo zakład. 200 mł. 460— 440 — 
Kolei półm. ces. Fard. 1000 zł. mk. 6530—- 5400 - 
Kol. Lwów-Belzae (akc. pierw.) 300 zł. KóJ— 40b'-.- 
a lwów-Czerm-Jasuy 309 zł. . . 563 — 565 — 
„ Lwów - Klsparów -Jawcrów lok. 
Ś0OSKOCEWNONOWOWO . . . . . 4408 360 
Austr. Tow.żag!. na Dunaju 500 zë. mk. 1014— 1034 — 


M. Akeyo Przedaiębiorsyw przamysłowych 


Tow. kopalń węgia w Brix 100 zł. 760—  766'-- 
Galic. xarpackie naft. tow. 500 kor. 770— 760 -— 
Austr. tow. górnicze Alpine 190 zł. 13150 7434590 
Prag. tow. żólazn. przem. 200 w. . 3446 — 3566 -- 
Sehodmicy 500 kor. . . . . . . 666 — 566'-- 
Murack. zarz. tytoziuw. 500 fraaków 31%— gs- 


Trifal tow. kop. wagla 76 wb, 303 -- SIU50 
M Frkała. 
Barlia sa 196 march b er. |. —— = 
Lovoadym xa 10 funt. sst. & gr. . 3390'e 39:95 
Paryż za 198 franków . DSLT 0645 
Patorcburg sa 10 enbi 87, pe. = —— 
Niumiackie nauki 11750 11770 
Wioskie baaki |. Y4 85 Y5 — 
Francwsila pawi! . sa” as 
Ozwajemwakie Banii . RG sa'a HEaT a 
8 Walaip 
Batni CwYBKDKI, ; E 11:37 15 40 
Benir-wgg. 8 guid. kiota momsia  ---'— = 
w0-traakówka . ś 1946 19-12 
30-markówka . 33:50 23-54 


"e pae ya 


Boszyjzzi półimpśrymł . . . . 
Niem. baukuoty ra 100 marek . 117441, I1T6F4 
94 55 

3:552/, 


95-15 


Włoskie bankmeży sa 100 kir. . 
. JEARIE zigu 


Rabla. . . . 


w. 


L. cz. E. 264/9 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Grybowie, zastąpionego przez pełnomocni- 
ka p. dr. Maurycego Schmala, odbędzie się 
dnia 15 października 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, w Grybowie licytacya a) po- 
łowy realności lwh. 18 i b) 1/4 części real- 
ności lwh. 16 ks. gr. gm. kat. Kąclowa obję- 
tych, Tomasza Główczyka i Heleny Głów- 
czyk własnych. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę jest ocenioną na kwotę 2093 kor. 
68 hal., nieruchomość ad b) na kwotę 6833 
kor. 02 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
13895 kor. 75 hal, ad b) kwotę 4555 koron 


(9125 3—3) 


34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

«Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Grybów, dnia 31 sierpnia 1905. 


L. ez. E. 998/9 (3) (9180 3—3) 
Dnia 28 września 1909 o godzinie 10 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- j przed południem odbędzie się w sądzie niżej 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wymienionym licytacya realności lwh. 402 
ks. gr. gm. Kijowiec objętej, ocenionej na 
1950 koron. 

Najniższa cena wynosi 1800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | skutku. 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


—— . ZE... ABE ES mom o 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL 
Zydaczów, dnia 20 sierpnia 1900. 


L. ez. E. 1041/7 (28) (9167 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II., odbędzie się po- 
łowy realności obj. lwh. 158 ks. gr. gm. 
Zrotowiea, składająca się z chaty strzechą 
krytej ze stajnią i stodoły, oraz gruntu orne- 
go o pow. 3 h. 4% ar. 38 m?, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z jednej kro- 
wy i pary koni. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
8655 kor. 51 hal., przynależności zaś na 360 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyuosi 2670 kor. 26 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  piedopuszezalną, 


b. 


nale’ sy“ 


| 
Í 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, tnaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania lizytacyjinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
vania jedynie przez przybicie na tablicy 
j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Du. wymienionego i nie wskażą temuż są- 
WI pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowiee, dnia 10 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 30/8 (22) (9110 3—3) 

Edykt licytacyjny. 2 

Dnia 20 października 1909 o godzinie 

10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
Bionym, w sali Nr. 3, odbędzie się: | 

(, a) lieytacya majętności Hoszów objętej 
wykazem hipot. 92 ks. grunt. dla większych 
posiadłości tutejszego Sądu wraz z przyna- 
i8znościami, składającemi się z budynków, 
itwentarza gospodarczego, stawów i kamie- 
mołomu; 

„ b) lieytacya majętności Hoszowczyk 
objętej Bam. raj 218 księgi gr. dla 
większych posiadłości tutejszego Sądu bez 
Przynależności, których nie ma. 
be Majętności te każda osobno sprzedane 
eda 


Nieruchomości te, wystawione na licy- 

tacyę, są ocenione, a to: 
k ad a) majętność Hoszów na 320.254 
or 81 hal., z tego przynależności na 72.065 
koron; 
ad b) majętność Hoszowczyk na 41.834 
or. 4] hal. bez przynależności, których 
nie mą. 
; Najniższa cena wynosi ad a) co do ma- 
Jętności Hoszów 213.503 kor. 21 hal, ad b 
co do majętności Hoszowczyk 27.889 koron 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
Gześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
Nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
Protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
Jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
SIć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
50 rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Gężary na powyższych nieruchomościach bądź 
MA ećnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
icytacyjnego powstaną, zawiadamisne będą 
Ek dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
do, jedynie przez przybicie na tablicy są- 
AAU jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
“eJ wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
śą peinomoenika do doręczeń w siedzibie 
du zamieszkałego. 
Č. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 21 sierpnia 1909. 


L. e E r. 112/9 (26) 

Na ; Edykt licytacyjny. 
zastar;  20anie Władysława Gozdowskiego, 
odbegey 80 przez adwokata dr. Schnecka 
godziny Sie dnia 21 października 1909 o 
WYKRES 9 przed południem w sądzie niżej 
piątrze M w biurze oddziału II. na 3 
Lwa lieytacya realności l. k. 2863), we 
m La położonej lwh. 229/IIL. ks. gr. gm. 
żonej ovè Przy ul. Gabryelówka 1. 4 poło- 
lk dh: składającej się z parceli budowlanej 
grunt 89 o powierzchni 565 m.* z parceli 
Z pa nej l. 5445 o powierzchni 1960 m.* 
; RAM gruntowej ]. k. 5447 ogród wraz 
i eżytościami, składającem: się z ł 
ANR strychowej, żelaznej pompy, 24 

owocowych i wielu innych. 
czę Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
Przynalać ocenioną na 15.646 kor. 35 hal., 
ności zaś na 113 kor. 50 hal. 
al., kae cena wynosi 7.879 kor. 98 
do skutku. tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
tei ni ärunki lieytacyjne i odnoszące się do 
l > lomości dokumenta (wyciąg tabu- 
nia | dE MA ask protokoły ocenie- 
ni "J może każdy, mający chęć kupie- 
a rrzejrzeć podczas godzin GE dowych 
Nr. U. $ nizej wymienionym, w biurze 


(9144 3—3) 


szą po» prawa, wobec których niniej- 
zgłosić acya byłaby niedopuszczalną, należy 

e a sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nia se minie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
A ko az co do samej nieruchmości 
szonę. głyby być już ze skutkiem podnc- 


ciężncy osoby, dla których jakie prawa lub 
obecnie 
wania ji 


ha powyższej nieruchomości bądź 
Już istnieją, bądź w toku postępo- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 215 
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jbędą o dalszych wydarzeniach tego postę 


powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymierionego i nie wskażą temuż 38- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. II. 
Lwów, dnia 9 września 1909. 

] 


L. ez. E. 50,9 (7) (9155 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. dr. Feliksa Osesznaka 
adwokata w Krakowie jako zarządcy masy 
konkursowej Juliusza Przeworskiego odbę: 
dzie się dnia 28 października 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 28 licytacya pola gér- 
niczego „Juliusz“ w Tenczynku i Woli Fi- 
lipowskiej w powiecie sądowym Krzeszowice 
w okręgu c. k. Starostwa w Chrzanowie po- 
łożonego, z jednej pojedynczej i z trzech po- 
dwójnych miar górniczych o powierzchni 
315.811 475 m? się składającego, na wydo- 
bywanie węgla czarnego nadanego, od naj- 
bliższej stacyi kolejowej w Krzeszowicach 
25 km. oddalonego dotąd jeszeze nieeksploa- 
towanego bez przynależności. 

Wartość pola górniczego wystawionego 
na licytacyę ustalono na 100.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 100.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


) | szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżoj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 24 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1104/9 (7) 
, Edykt licytacyjny. 

Dnia 19 października 1909 o godzinie 
9 rano w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 7 odbędzie się lieytacya: 

1. połowy realności lwh. 2837 gm. Ja- 
worów, składającej się z ról i łąk o łącznym 
obszarze 1 morga 648! s.*; 

2. całej realności lwh. 2838 gm. Jawo- 
rów, składającej się z ról i łąk o obszarze 
7 morgów 30 s.? i 

! 3. całej realności lwh. 3608 tejże gm. 
składającej 
rze 1358 s. 

Nieruchomości te są ocenione: połowa 
lwh. 2837 gm. Jaworów na 885 kor., cała 
realność lwh. 2838 tejże gminy na 4590 kor. 
i cała realność lwh. 3608 tejże gm. na 480 
kor. 


(9213 2—3) 


BĘ z ról i łąk o łącznym obsza- 


Najniższe oferty wynoszą: co do 1/2 
realności lwh. 2837 gm. Jaworów 590 kor., 
co do całej realności lwh. 2838 gm. Jawo- 
rów, wynosi 8060 kor., eo do całej resino- 
ści lwh. 8608 gim. Jaworów, wynosi 320 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 905/9 (5) 
Kdykt licytaeyjny. 
Dnia 18 października 1909 o godzinie 
9 rano w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7 
odbędzie się lieytacya 1. realności lwh. 1054 
gm. Jaworów, składającej się z pbud. lwh. 
oraz roli i ogrodu o łącznej przestrzeni 49 
ha. 91 ar., 2. połowy realuości obj. lwh. 
3250 gm. Jaworów, składającej się z pbud. 
oraz roli i łąk o łącznym obszarze 4 ha. 8 


z dnia 21 września 1909. 
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ar. 25 m?, oraz 8 realności lwh. 165 gm. 
Olszanica, składającej się z ról i łąk o łą- 
cznym obszarze 94 ar. 75 m?, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z zasiewów 


jęczmienia, kartofli, żyta i hreczki, wartości 


szacunkowej 4650 kor. przynależności zaś 
289 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3259 kor. 32 hal. 
Warunki licytacyjne i dokumenty, mo- 
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w tut. sądzie, biuro Nr. 7. c 
Takie prawa, wobee których niniej- 


sza licytacya bytaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyn terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruedomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i uie wskażą temnż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sąd: zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 2 września 1909. 


L. ez. E. V. 999/38 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pinkasa Borowitza w Sta- 
nisławowie zastąpionego przez adw. dr. Bo- 
rala w Stanisławowie, odbędzie się dnia 29 
października 1909 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 24 w Stanisławowie w celu zniesie- 
nia współwłasności licytacya realności obj. 
lwh. 640 ks. gr. gm. kat. Stanisławów, skła- 
dającej się z pb. 1. 467, 468/1 i 468,2 o ła- 
cznym obszarze 2885 metrów kwadr. 

Na tych pre. bnd. jest murowana ka- 
mienica dwupiątrowa o czterech frontach 
mierzących od ul. Sapieżyńskiej 19.40 m., 
od placu Gizeli 8895 m., od ulicy Sobie- 
skiego 43:25 m., od ulicy Smolki 9950 m. 
a zabudowana powierzchia tej kamienicy 
mierzy 1660 68 m. kwadr. 

Nadto na tych pbud. jest wymurowana 
kamienica jednopiętrowa u zbiegu uliey So- 
bieskiego i ulicy Smolki, której zabudowana 
powierzchnia mięrzy 19882 m. kwadr. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 312.601 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 512.601 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy. mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionyin, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nyin terminie relieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 4 lipca 1909. 


L. ez. P. 84/5 (18) 

Edykt sprzedaży. 
Na żądanie Władysława Puchały, Ka- 
roliny Puchała, Zofii Puchała, Bartłomieja 
Puchały i p. dr. Bogdaniego jako kuratora 
Maryi Toczek odbędzie się w niżej oznaczo- 
nym Sądzie w biurze hipotece dnia 15 pa- 
dziernika 1909 o godzinie 9:50 przed połu- 
dniem sprzedaż przez publiczny przetarg re- 
alności lwh. 1596 ks. gr. gm. Żywiec objęta 
składająca się z pare. bud. l. kat. 367/1 
i 367/3. 
Najmniejsza oferta wynosi 10.000 kor., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki sprzedaży mogą być przeglą- 
dane w godzinach urzędowych w biurze Nr. 
1 (II. piętro, gmach Magistrat). 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zywiec, dnia 11 września 1909. 
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L ez. E. 556/9 
Edykt Jicytacyjny. 

Na żądanie Judy Eberstarka z Brodów 
odbędzie się dnia 5 października 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24 w Kalwaryi 
lieytacya realności lwh. 69 gm. Brody. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 4166 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2777 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


(9297) 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybieie na tablicy sł- 
dowejjeśli nie mieszkaja w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkatego. 

D. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarys, dnia 30 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1762/9, E. 4165/9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kisiga Flanka odbędzie się 
dnia 13 października 1909 o godzinie 8*/ 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. II., w Kałuszu licytacya 
połowy lwh. 384, 466 i całej lwh. 645 gm. 
kat. Zbora, Matija Mendeły własnych, zło- 
żonych z około 8 morgów pola, chaty i bu- 
dynków gospodarczych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: pierwsza na 340 koron, 
druga na 220 kor., zaś ostatnia na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
226 kor. 67 hal., co do drugiej 146 kor. 67 
hal., zaś eo do ostatniej 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 26 sierpnia 1909. 


(9216 2—2) 


L. cz. E. 8868/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nechemiego Spiegla w Ka- 
łuszu odbędzie się dnia 11 października 1909 
o godzinie pół do 9 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym w sali Nr. II. w Kałuszu licy- 
tacya realności lwh. 301 gm. Zawoj, połowy 
lwh. 1199 ks. gr. gm. Kałusz, złożonych z 
domu i budynków gospodarczych w Kałuszu 
i 21 morga gruntu w Zawoju. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: pierwsza na 850 kor., zaś 
druga na kwotę 6996 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
566 kor. 67 hal., zaś co do drugiej 3498 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 6 sierpnia 1909. 


(9215 2—2) 


L. 6140 (9270 1—2) 
Zawiadomienie. 

Intendantura 10 Korpusu kupuje dnia 
5 października 1909 sposobem kupieekim 
(nach kaufmännischer Usance) dla magazy- 
nu prowiantowego w Przemyślu: 

473 q mąki pszennej na zwibak (wie- 
deńskiej typy 3), 

5676 q mąki ziemiaczanej, 

56:76 q cukru miadkiego, 

%:09 q 300 g. drożdży, 

236.500 surowych świeżych jaj i 

145.000 woreczków z kaliko. 

Oferty będzie się aż do 5 października 
1909 do godziny 9 przed południem przy 
niżej podpisanej Intendanturze przejmowało. 

Bliższych wiadomości udzieli powyższa 
Iutendantura, jakoteż magazyn prowiantowy 
w Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie. 

Przemyśl dnia 15 września 1909. 

C. i k. Intendantura 10. Korpusu. 


L. TX. b. 1526 (15) (9260 1—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogi strategiczne w stani- 
sławowskim okręgu budowniczym w latach 
1940, 1911 i 1912, odbędzie się 5 pazdzier- 
nika 1909 w ce. k. Starostwie w Stanisławo- 
wie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą: 1685 m3 ra- 
zem 7834 kor. 80 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionej e. k. Hkspozyturze, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na l kor. i wa- 
dyum wynoszące 5*/, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
szutrowisko osobno, jeżeliby zaś oferta obej- 
mowała kilka szutrowisk, wtedy podać w 


niej należy ceny jednostkowe eo do każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych szutrowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą lieytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo- 
wane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16 września 1909. 


L. cz. E. 670/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Iwana Petryszczaka, odbę- 
dzie się dnia 7 października 1909 o godzi- 
nie 10 przed południem w biurze Nr. 1, li- 
cytacya połowy ciała lwh. 134 i 812 ciała 
lwh. 135 kg. Smolnik obj. tworzących fizy- 
cznie nie oddzieloną połowę gospodarstwa 
wiejskiego pod lk. 13 w Smolniku. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na 4845 kor. 

Najniższa cena wynosi 2896 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m>- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 25 sierpnia 1909. 


I. cz. E V. 4633/8 (16) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa Hullesa w Droho- 
byczn jako cesyonarynsza Judy Willners w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 11 październi- 
ka 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 71, 
licytacya realności obj. lwh. 115, 421, 352 
i 298 ks. gr. gm. Drohobycz Zagrody miej- 
skiej, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 679 m. parkanu drewnianego, 2 
studzien żelaznych, 81 m. parkanu żelaznego 
z podmurowaniem i 149 m. parkanu ze sia- 
tki drucianej. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione wraz z przynależnościami: 

1. realność lwh. 298 ks. gr. gm. kat. 
Drohobycz zagrody miejskie na 54.888 kor., 

2. realność lwh. 352 ks. gr. gm. kat. 
Drohobycz zagrody miejskie na 45.121 kor.. 

3. realność Iwh. 115 i 421 ks.gr. gm. 
kat. Drohobycz zagrody miejskie na 23.090 
koron. 

Najniższa cena wynosi: 

eo do realności obj. lwh. 298 kwotę 
27.850 kor. 34 hal., 

co do realności obj. lwh. 352 kwotę 
24.975 kor. 84 hal. i 

co do realności obj. lwh. 115 i 421 
kwotę 15.898 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które sie zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciag kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą iź 
obsenie jaż istnieją, bąłź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego pozostaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 8 września 1909. 


(9291) 


(9241) 


L. cz. E. 18439 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 11 października 1909 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 


(9301) 


8 


obeenie jug istnieją. bądź w toku posiępo- 


Nr. 5 sądu tutejszego licytacya połowy lwh. 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


218 gm. Knibynicze, ohejmuiącego pbud lk. 
84 (Nr. domu 41) i pgr. Ik. 337/1 i 1648. 

Cena najniższej oferty wynosi 421 kor. 
33 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie. w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby miedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaja co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOT. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jeż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iiecyłacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 6 września 1909. 


L. cz. E. 248/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Pierwszego gal. Towarzy- 
stwa akcyjnego rafineryi spirytusu we Lwo- 
wie zastąpionego przez adw. dr. Józefa Parnasa 
we Lwowie odbędzie się dnia ll paździer- 
nika 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytacya realności llwh. 476, 498, 669, 687 


(9239) 


ji 814 ks. gr. gm. kat. Laszki górne i dolne 


objętych wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu mieszkalnego, budynku go- 
spodarczego i studni. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę wraz z przynależnościami są oce- 
nione następująco: 1. realność lwh. 476 na 
120 kor., 2. realność lwh. 496 na 295 kor., 
8. realność lwh. 669 na 400 kor., 4. real- 
ność lwh. 687 na 1550 kor., 5. realność 
Iwh. 814 na 80 kor., łącznie tedy na 2445 
koron. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 80 kor. ad 2. 196 kor. 67 hal, ad 
3. 266 kor. 67 hal., ad 4. 1033 kor. 34 hal. 
iad 5. 58 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytzcyjne, które się za- 
razom zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy. mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin nrzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa jub 


ciężary na powyższych nieruchomościach badź 


obecuie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstana zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Ohodorów, dnia 17 lipca 1909. 


L. cz. E. 2733/8 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Meehla Kriegora kupea w 
Przemyśtanach odbędzie sie dnia il paździer- 
nika 19090 godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licy- 
tacya połowy ciał hipotecznych llwh. 385, 
155, 878 ks. gr. gm. kat. Nowosielce obję- 
tych wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości wyżej wymienione wraz 
z przynależnościami wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 22.882 kor. 

Najniższa cena powyższych realności 
wraz z przynależytościami wynosi 15.220 
kor., poniż=j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Ze względu, iż powyższe realności sta- 
nowią jedną całość gospodarczą bę.ą sprze- 
dane razem, a nie każda z osobna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych piernchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
hularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


(9238) 


nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze 
Nr. 3. 


Takie prawa wobec których niniejsza 
lieyiacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższych niernchomościach hądź 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Chodorów, dnia 15 lipea 1909. 


L. cz. K. 1137 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Mechla Wietsehnera odbe- 
dzie się dma 11 października 1908 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 licytacya: 
. 3/5 części realności lwh. 59, 
3/15 części realności lwh. 61, 
24/200 części realności lwh. 163, 
. 8/10 części relności lwh. 246, 
5200 części realności lwh. 247, 
. 244720 części realności lwh. 248, 
. 3/20 części realności !wh, 251 ks. 
gm. Tylawa. 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 5226 kor. 79 hal. 
Najniższa cena wynosi 3485 kor., pe- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 8 września 1909. 


(9243) 


Z GOD R W DD e 


L. cz. E. 1207/9 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Chaima Cell odbędzie się 
dnia 18 października 1909 o godzinie 9 przed 
połndniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya 56 części realności 
lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Zagóreczko objętej 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość z przynależnościami wy- 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 2391 
kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi 1594 kor. 43 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 


wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej po terminie licy- 
tnevyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju eo 
do samej nieruchomości nie mogłyby hyć ze 
skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jhodorów, dnia 16 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 3629/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 19 października 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 36 odbędzie się licytacya połowy 
realności objętej lwh. 721 kgr. Stryj poło- 
żonej przy ulicy Omentarnej składającej się 
z domu parterowego drewnianego, budynku 
gospodarczego i ogrodu. 

Wartość szacunkowa wynosi 3526 kor. 
5 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
uie nastąpi, wynosi 1764 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeże- 
nia tego redzajn eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby kyć już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których javie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomości bądź 
nbecnie już istnieją, hadź w tokn postępo- 
wania lieytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądawaj, ieśli nie raleszkają w okręgu sadn 
aiżej wymieniosczo i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 81 sierpnia 1909. 


(9237) 


L. cz. KE. 206/9 (9245) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
4 października 1909 o godz. 9 rano przymn- 
sowa lieytacya realności w gminie Trojca 


] 


położonych, a to lwh. 161 składającej się 
z domu mieszkalnego, budynków gospodar- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | czych i pól ornych o łącznym obszarze 8 h. 


9 ar. 34 m., wartości szacunkowej 853 kor. 
46 hal. 

Najniższa cena 568 kor. 86 hal. 213 
lwh. 52, 4/24 lwh. 58, 2/4 lwh. 139 ìi 16 
565, składających się z gruntów ornych 
o łącznym obszarze 8 h. 48 a. 23 m. ` 

Cena szacunkowa wynosi 1) 2/12 lwh. 
52 32 kor. 46 hal, 2) 4/24 lwh. 55 82 kor. 
04 hal, 8) 24 lwh. 189 138 kor. 50 hal. 
4) lwh. 568 97 kor. 26 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 21 kor. 
64 hal., ad 2) 54 kor. 68 hal., ad 3)85 koc. 
66 hal., ad 4) 64 kor. 84 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w tuntej- 
szym sądzie. z 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Łopatyn, dnia 3 czerwea 1909. 


L. cz. K. 1381/9 (6) 

Kdykt lieytacyjny. 
i Dnia 12 października 1909 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 5, sądu tutejszego lieytacya realności 
lwh. 129 gm. Rohatyn obejmującej p. bud. 
|. ke6037T pew 1. keŻllioo ść 

Cena najniższej oferty wynosi 1081 
kor. 50 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnosne dokn- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejszą 


(9302) 


(9240) | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sié się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręszeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, 6 września 1909. 


L. cz. E. 1427/9 (5) (9250) 

Na żądanie dr. Romana Adamskiego, 
adwokata w Jaśle, odbędzie się dnia 11 pa- 
Żdziernika 1909 o godzinie 9 rano licytacya 
realności lwh. 753 gm. Otfinów, składającej 
się z 2 parcel grantowych o łącznym obsza- 
rze 57 a. 45 m. kw. 5 

Cena szacunkowa 600 kor. 

Najniższa oferta 400 kor. 

Warunki i dokumenta biuro Nr. 3, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

/abno, dnia 1 września 1909. 


L. 1379,09 (9264 1—3) 
Obwieszczenie. l 

W c. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 16 październiką 1909 
o godzinie 11 przed południem przetarg 
przez wniesienie pisemnych ofert w celu 
zabezpieczenia dostawy dylów i desek po- 
trzebnych w roku 1910. 

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. k. Fabryce tytoniu w godzi- 
nach urzędowych. 

C. k. Fabryka tytoniu w Krakowie. 

Kraków, dnia 11 września 1909. 


L. ez. E. V. 4271/7 (9242) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Herscha Chajesa, kupca 


w Drohobyczu i Berla Arnanera w Budape- 
szcie, zastąpionego przez adwokata dr. Berg- 
werka w Drohobyczu odbędzie się dnia 18 
października 1909 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 71 w Drohobyczu licytacya realno- 
ści obj. Iwh. 32 ks. gr. gm kat. Drohobycz 
Zagrody miejskie wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 29.140 kor. 35 hal., przy- 
należności zaś na 656 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 19864 koron 
57 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licylacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabi- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w binrza 
NE Sila 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZOne. 

de osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary na powyższej nieruchomości hądź 
pbeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 


wania Jicstacyjnego powstaną, zawiadamiane 
keda o dalszych wydarzeniach tego po- 
atepowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sadowej, jesli nie mieszkają w ukręgu sądu 
niżej wyinienionego I nie wskażą temuż są. 
łowi połnomoenika da doreczenń. w siedzibie 
sądu zamieszkaaego- a 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 9 września 1908, 


Upadłości. 


L. c. 667 (196) (9238) 
W konkursie Mojżesza Seherznika, kupca 
w Tarnopolu przedłożył zawiadowca masy 
projekt rozdzizłu rozporządzalnej masy. 
Wszystkim wierzycielom konknrsowym, 
ychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wyższy projekt u komisarza kon. 
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i mode Zarzuty, 
wolne im wnosić ustnie lub pisemnie n ko- 
misarza konkursowego az do dnia 23 wrze- 
Na | ozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się andyencyę na 
a9 września 1909 godzinę 4 po po- 


którzy dot 
wolno po 


dzień : 
łudniu w © k sadzie obwodowym w Tarno- 
poln, w biurze Nr. 22. 


Na tę audyencyę wzywa się w szcze- 
awisdowcę masy, jego zawiadowcę 


ólności Z A : > | 
£ zastępcę 1 członków wydziału 


masy, jego 


jerzycieli. - a 
wie ak dnia 10 września 1909. 


Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


7S (9 
L. 367 Konkurs. 


Wydzial powiatowy w Ropezycach roz- 
ninaa piniejszem konkurs na posadę akuszer- 
ki okręgowej z siedzibą w Wielopoln. 

Do okręgu należeć będą gminy: Wie- 
topel Sośnice, Mae Rzegocin, Brzeziny, 
Konid Koina | Budzisz, 

płaca roczna wynosi 200 kor. płatna 
w ratach miesięczny: h z dołu z kasy Wy- 
działu Rady powiatowej w Ropczycach. 
Obowiązki akuszerki okręgowej okre- 
slone 8$% TOZP- wykonaw. do § 17 ustawy z 
dnia 17 lutego 1891 (Nr. 17 i 82 Dz. u. kr.). 

Kandydatki ubiegające się o posadę mają 
przedłożyć metrykę chrztu, śwwiadectwo ści. 
„tego egzaminu z położnietwa, tudzież świa. 
deciwo moralności i dotychczasową praktykę. 

podania wnosić należy ) do Wydziału 
powiatowego 2 dnia 15 października [909 r. 

W ydział powiatowy, 
Ropczyce, dnia 7 września 1909. 


158 3—3) 


r 


L. 4345/09. (9193 3--8) 
Konkurs. 

Celem. obsadzenia opróżnionej posady 
sekretarza Magistratu z płacą roczną 2400 
koron rozpisuje się konkurs z terminem wno- 
szenia podań do dnia 30 września 1909. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
dołączyć do podania własnoręcznie napisa- 
nego : 

1. metrykę urodzenia, 
nie przekroczyli 40 lat wieku 

2. świadectwo zdrowia : 

8. opis przebiegu życia ; 

4. dowód kwalifikacyi, wymaganej roz- 
porządzeniem Wydziału krajowego z dnia 29 
maja 1891 Dz. u. kr. Nr. 67; 

5. dowód „obywatelstwa austryackiego, 
znajomość języków krajowych, nieskazitelnego 
charakteru 1 uregulowanych stosunków ma- 
jąlkowych. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie, & dopiero po roku nienagannego 
sprawowania obowiązków może nastąpić sta- 
bilizarya. : 

Krosno, dnia 12 września 1909. 

Burmistrz: , 
Dr. F. Czajkowski. 


o 


wykazującą, iż 


1 


RB) 


f. gios. (9024 3—3) 
Konkurs. e 

W myśl $ 8 ustawy z dnia 5 paździer- 
nika 1906 Nr. 148 Dz. nst. kraj. TOZPisujć 
się winiejszem konkurs w eelu obsadzenia 
posady lekarza okręgowego w Horyneu. 

Okręg sanitarny w Horyńet obejmuje 
gmin 13 z ludnością 10.000 mieszkańców. 

Płaca roczna wynosi 1000 koron, ry- 
czai na objazdy 600 koron, ptne w ratach 
miesięcznych z góry z prawem do RJ 
w granicach nehwalonej przez Wysoki e 
ustawy z dnia 4 listopada 1 908 CJE 
pobory emerytalne lekarzy R GE a 
dzież zaopatrzenia pozostałych po nich wdów 
i sierót. 

Horyniec jako u 
sezonie kąpielowym 
dochód z praktyki. - 

Chcący uzyskać 
dostatecznej fizycznej 7 
stępujące warunki: 


zdrowisko Siarezane w 
da nadto znaczniejszy 


tę posadę musi oprócz 
dolności posiadać na- 


1. Obywatelstwo austrysckie ; 

_ 2, dyplom doktora wszoch nauk lekar- 
skich, uprawniający do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej; 

3. nieskazitelny charakter; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim; 

6. nieprzekroczony wiek lat 40. 

Obowiązkiem lekarza okręgowego będzie 
utrzymywać astekę domową. 

Nominacyi lekarza dokona 
krajowy. 

„ Posada w pierwszym roku będzie pro- 
Wizoryczna, poczem nastąpić może stabili- 
Zacya. 

Należycie udoknmentowane podania na- 

leży wnosić do Wydziału powiatowego w 

Gieszanowie w terminie do 30 września 1909. 
Wydział Rady powiatowej. 
Uieszanów, 50 sierpnia 1909. 


Wydział 


L. 114.401,1. (3263 1-—3) 
Konkurs. 

Galieyjska Dyrekeya poczt i telegrafów 
rożpisuje niniejszem konkurs na 30 posad 
wożnych pocztowych w charakterze prowizo- 
rycznym przy c. k. urzędach poeztowych i 
telegraficznych: w Białej, Krakowie, Lwo- 
wie, Nisku, Stanisławowie, Szczakowej, Tar- 
nopolu, Drohobyczu i Stryja z płacą wedle 
ustawy z dnia 28 września 1908 r. Dz. u. p. 
Nr. 204, dodatkiem aktywalnym wedle miej- 
sca staeyonowania i prawem do poboru su- 
kni służbowej. 

Podania wzieść należy najpóźniej w 
przeciągu czterech (4) tygodni do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Przytem się zauważa, że posady te bę 
dą nadane przedewszystkiem na mocy usta- 
wy z dnia 19 kwietnia 1572 Dz. p. p. Nr. 
151 certyfikowanym podoficeram. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 14 września 1909. 


Wyroki prasowe. 


HU. Pr. 87/9 (8) (9255) 
Oroxmomeke! 

B Imeaa Ero bBesmdecrea Ilicapa ! 

II. k. Cya kpaeBuit qua Copas kap 
max y JIbBoBi piinkB Ha nogerasi $$ 454 
i 498 sak. kap. i $ 87 Bak. npae., mo 3mier 
aprukydy yMimegoro B uncji 205 yaconacu 
„Ilapozue Čaogo“ s zma 11 Bepecna 1909 
uig nanaceo: Ilosunka u yczyni Bią CaiB 
„Jlanbke ypaąuude po36HDIAĄTBO* 40 CAIB 
„PycuHiB, 38 cofa“ MiErUW B cOÓ 3HaueBa 
UpoBudM 3 $ 302 sk. i nporo yenpaBenu- 
BJIEHa ECTE SapajpkeHa depe3 r k. IIpoky- 
pawopa gepwasnoro KoAfickara cet uacora- 
ch B XBM || Bepecaa 1909. 

B Bacaniqok roro pimeaa s60poHene 
ECTE ĄAABlIE IMMpeue TOTO aprukyJjy a 3A- 
ópaAnń Hak.iaq mae Óóyru SHHMERUÑ. 

JIesis, naa 16 Bepecaa 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. O. I. 254/9 (1) (9168 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Piotrowskiemu, któ 
rego młejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został de c. k. sądu powiatowego w No- 
wem Siole przez Antoniego Piotrowskiego 
pozew 0 360 kor. 

„Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na dzień 5 października 1909 o go- 
dzinie 8:30 rano w tut. sądzie biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Piotra Piotrowskiego usta- 
nawia się pana Leona Matkowskiego w Ja- 
cowcich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 8 września 1909. 


L. 38.461/16 
0b Wi 

Zarząd ko 
Brzeszczach wni 
1909 do c. k. 


„ (8151 2—3) 
eszezenie. 
palń węgla kamiennego w 
iósł prośbę duia 13 sierpnia 
Starostwa o udzielenie kon- 
sensu na wykonanie kanalizaeyi w celu od- 
prowadzania wody kopalnianej, odwodnienia 
i zdrenowania całego terenu objętego przez 
budynki kopalniane, jak również skanalizo- 
wania kolonii robotniczej i urzędniczej. Wo- 
da wraz z odpływami kolonii odplywać ma 
z kopolni aż poza zabudowany obręb wsi 
Brzeszcze krytym kanałem betonowym o śre- 
dnicy 50 em, a poza obrębem wei aż do 
Wisły rowem otwartym, którym obeenie 
spływa woda kopalniana. 8 ; 
a o K rośb zarzą za C. . 
Starostwo po myśli $ 76 i 83 galicyjskiej 
p wodnej z dnia 14 marca 1875 Dz. 
W | 


do. 


O AE WEED R AE W DE A TE S O Z E W R A EA M CY Z YA W 


27 września 1909 z punktem zbornym ko- 


misyi w kaneelaryi Zarządu kopalń o godzi- 
nie 8 rano. 

O tem zawiadamia się interesowanych 
z nadmienieniem, że wszelkie już przedtem 
niepodniesicne zarzuiy należy zgłosić najvó- 
Żniej przy rozprawie komisyjnej, gdyż w 
przeciwnym razie uważanoby interesowanych 
za zgadzających się z zamierzonem urządze - 
niem i z potrzebnem do tego odstąpieniem, 
lub obciążeniem własności gruntowej i wy- 
danoby wyrok bez względu na późniejsze 
zarzuty. 

Plany projektu można aż do dnia ko- 
misyi przeglądać w c. k. Starostwie w go- 
dzinach urzędowych, oraz w urzędzie gmin- 
nym. 

Z c. k, Starostwa w Białej. 

Biała, dnia 1} września 1909. 


iw gz ©, Il. ZERE) (9211 2—3) 
KEdykt. 

Przeciw Karolinie Janink, której miej- 
sce pobytn jest, nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Jana Janmka w (rzymałowie pozew 
o 420 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono A1- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień l 
października 1909 o godzinie 9 rano w biu- 
rze Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Karoliny Janiuk 
ustanawia się pana Wojciecha Mayera w 
Grzymałowie, kuratoren. 

Tenże kurator zastępywać będzie Karo- 
ling Janiuk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

(irzymałów, dnia 1 września 1909. 


L. 990,09 (9191 2—3) 
Edykt. 

Wzywamy niniejszem wszystkich, któ- 
rzyby z powodu urzędowania Stanisława Ka- 
chnikiewicza, jako byłego substytuta e. k. 
notarynsza w Borszezowie rościli sobie na 
podstawie $ 25 ust. not. jakiekolwiek pre- 
tensye do jego kaucyi służbowej, ażeby pre- 
tensyc te do sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszej 
Izbie notaryalnej zgłosili, po upływie bo- 
wiem tego terminu wydańem będzie zezwo- 
lenie na wydanie powyższej kaucji i to bez 
względu na możliwe późniejsze pretensye. 

C. k. Izba notargalna. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1909. 


L. cz. ©. 1. 651/9 (1) (9236) 
Ea , 

Przeciw Józefowi Bandrowczakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
py został do e. k. sądu powiatowego w Sa- 
noku przez Berka Scherera w Nowosielcach 
pozew o 354 kar. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 22 września 1909 
o godzinie 9 rano w biurze Nr. 86. 

Celem strzeżenia praw Józefa Bandro- 
wczaka ustanawia się pana dr. Sawiuka 
adw. kraj. w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zesiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 3 września 1909. 


L. ez. 0. XXII 590/9 (1) 
ddykt. 

Przeciw Zofii Komorowicz, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego S. I. we Lwo- 
wie przez firmę Caro i Jellinek przez adw. 
dr. Dawida Lufta we Lwowie pozew o 370 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 20 września 1909 o go- 
dzinie 11 przed południem w tutejszym Są- 
dzie sala Nr. VIII. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Maksymiliana Frieda, 
adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawia na jej koszi i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sie 


(9257) 


] 
j 


| 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, (Oddział V. 

Jasło, dnia 26 lipca 1209. 
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Nr. 4865 (9268 1—3) 
Edikt. 

Vom k. und k. Garnisonsgerichte in 
Krakau wird der Lentnant in der Resetve 
Ernst Hansel des k. und k. Trainregimentes 
Nr. 1, welcher sich des verbreeliens der ile 
desertion sehnidig gemacht hat, hiemit vor- 
geladen, sich vor dem obigen (iarnisonsge- 
richte binnen 90 Tagen von der Kundma- 
chung dieses Kdiktes angefangen umso ge- 
wisser zu stellen als im Falle seines Nicht- 
erscheines gegen ihn als einen Ungehorsa- 
mon nach dem Gesetze verfahren und die 
Verhandlnng und Urteilsfallung in seiner 
Abwesenheit erfolgen würde. 

Vom k, and k. Garnisonsgerichte. 

Krakau, am 13 September 1909. 

Eduard Riedl, 
Oberlentnant Auditor m. p. 


L. 408 (9268 1—3) 
Edykt. 

©. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swoje pretensye, 
jakieby sobie według § 25 ust. not. do za- 
spokojenia z kaucyi słuzbowej $. p. Bolesła- 
wa Gawrońskiego e. k. notaryusza w Bieczu 
rościli, w przeciągu sześciu miesięcy od 
trzeciego umieszczenia tego edyktu w „(ia- 
zecie Lwowskiej“ licząc, do tut. Izby nota- 
ryalnej zgłosili, gdyż inaczej węzeł kancyjny 
zniesionym i walory na zastaw służące wy- 
dane zostaną. 

8. k. Izba notaryalna. 
Tarnów, dnia 17 września 1909. 


L. cz. Ów. 3097/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Rzeszowie pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Dawida Rubina 
ustanawia się pana adwokata dr. Koppla w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Rnbina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt j niebezpieczeństwo, dopóki on w sł 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 11. 

Rzeszów, dnia 28 sierpnia 1909. 
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Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Jagielskiemu i 
Bronisławowi Wojcikowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez Po- 
wiatową Kasę oszczędności w Gorlicach po- 
zew o wydanie nakazu zapłaty dla sumy 
wekslowej 60 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty w dniu 17 sierpnia 1909. 

(elem strzeżenia praw Franciszka Ja- 
gielskiego i Bronisława Wójcika ustanawia 
się pana dr. Gsbryszewskiego adwokata w 
Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Jagielskiego i Bronisława Wójcika w 
rzeczonej Sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1I. 

Jasło, dnia 28 sierpnia 1909. 


L. cz. ©. IX. 643/9 (1) 
Edy ks. 
Przeciw Konstantemu Składanemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane i przeciw 
masie spadkowej Franciszka Bartosza, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego S. 
I we lswowie przez dr. Bronisława Osta- 
szewskiego sdwokała we Lwowie, pozew o 
1000 kor. 
Na podstawie bozwn wyznaczono an- 


nakaz 
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nie zgłosi, lub pełnomocnik nie zamianuje, dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 1 pa- 


Ü. k. Sad powiatowy S. I, Oddział XXII. 
Lwów, duia 4 września 1909, 


L. ex. 0. V. 872/9 (2) (9235) 
Przeciw Pawłowi (iogela, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Konstantego Gogolę pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 września 1909 o godzi- 
nie 10:15 rano. 

Celem strzeżenia praw Pawła Gogoli 


r. Nr. 38 komisyjne dochodzenie i roz- j ustanawia się pana adw. dr. Wsrchałowskie- 


prawe na miejsen W Rrzeszczach na dzień” go w Jaśle, kuratorem. 


zdziernika 1909 
Sala I. 

elen strzeżenia praw Konstantego 
Skladanego 1 masy spadkowej  lraneiszka 
Bartosza ustanawia się pana dr. Kwolewskie 
go adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bkędzia po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki pozwany ad 1) 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział TX. 

Lwów, dnia 10 września 1909. 


o godzinie 


tl przed pot., 


10 
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L. XVII. "0 


ykRaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 11. do 18. września 1909. 


Borszczów 


Epizoocya mo e o 


Chudyjowce (20 zagr, 1 vastw.), Skowiatyn (5 


Zaraza pyskowo- 
zagr., 1 pastw.), Szyszkowce (5 zagr.): 


racicowa 


Bóbrka Sokołówka ob. dw. (1 zagr.), Suchodół (1 zagr.); 
Brzozów Grabownica (1 zagr.); 
Drohobycz Rabczyce (2! zagr.); 
Wąglik Kolbuszowa Trzebuska gm., ob. dw. (3 zagr.); 
Limanowa Zamieście (1 zagr.); 
Lwów Horbacze (19 zagr.), Jaryczów nowy (5 zagr.); 
Przeworsk Gorliczyna (1 zagr.); 
Brzeżany Płaucza wielka ob. dw. (1 zagr.); 
Brzozów Pawłokoma (1 Sy 
Nosacizna Lwów Wimniki (1 zagr.) 
Wadowice Paszkówka ob. dw. (1 zagr.); 
Złoczów Wicyń ob. dw. (1 zagr.); 
Jaworów Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Rogóźno ob. dw. (1 zagr.); 
Parch Lwów Hołosko wielkie (1 zagr.); 
areny Mościska Nikłowice ob. dw. (1 zagr.); 


Zborów Podhajczyki (1 zagr.) ; 


Bochnia 
Brzesko 
Jarosław 
Kołomyja 
Kraków 
Limanowa 
Lwów 
Łańcut 
Mielec 
Myślenice 
Rawa ruska 
Rohatyn 
Ropczyce 
Tarnów 


Zabierzów (19 zagr.); 

Wola przemykowska (1 zagr.); 

Piskorowice (138 zagr.); 

Rohynia ob. dw. (1 zagr.); 

Czułówek (1 zagr.), Więckowice (1 zagr.); 

Stronie (1 zagr.); 

Podbereżce (1 zagr.); 

Grodzisko dolne (1 zagr.); 

Zadurzniki (1 zagr.); 

Biała (1 zagr.) ; 

Ławryków (5 zagr.), Rzeczyca (3 zagr.) ; 

Bołszowce (1 zagr.), Załanów (1 zagr.); 

Boreczek (2 zagr.); 

Koszyce małe (1 zagr. b Koszyce wielkie (1 zagr.), 
Piotrkowice (1 zagr. 

Młynowce (1 zagr. x awoii (4 zagr.); 


Róża wąglikowa 


Zborów 


ommu 


Cewków (14 zagr.), Cieszanów (1 zagr.), Dzików 
nowy (2 zagr.), lubaczów (17 zagr.), Nowesioło 
(14 zagr.) ; 


Cieszanów 


Kałusz Ugartsthal (i zagr.) ; 
Rawa ruska Lubycza kniazie (2 ZAgT.); 
ne e Skałat Orzechowiec (1 zagr. 
SPODENIÓM| Soleil ea (14 zagr.), Bieniek (2 zagr.), Waręż miasto 
(2 zagr.); 
Zbaraż Berezowica mała ob. dw. (1 zagr.); 
Żółkiew Dobrosin (21 zagr.), Doroszów mały (18 zagr.), Doro- 
szów wielki +24 zagr.), Przedrzymichy wielkie (5 
zagr.) ; 
Buczacz Niskołyzy ob. dw. (1 zagr.); 
Dąbrowa Suchy Grunt (1 zagr.); 
SŁ Dolina Hoszów (i zagr.) ; 
sE Ca fi Lisko Stańkowa ob. dw. (1 zagr.); 
Mielec Izbiska (4 zagr.) ; 
Tarnów Janowice (1 zagr.); 
Cholera drobiu | Rohatyn Stratyn wieś (2 zagr.); 
Brzesko Milówka; 
Brzeżany Olchowiec (1 zagr.); 
Dabrowa Biskupice ; 
Gródek jagiel. Leśniowice (1 zagr.); 
Grybów Grybów ; 
Wścieklizna Jaworów Mużyłowice narodowe (1 zagr.); 
Kałusz Owitowa; 
Lisko Lutowiska ; 
Lwów Ostrów (1 zagr.); 
Tarnów Dąbrówka infułacka, Tarnów (1 zagr.); 
Trembola Plebanówka ; 
Kraków miasto (1 zagr.) ; 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 18. września 1909. 


A t Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
mor yzacyć. wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
L. ez. T. 70/9 (2) (2060 3—3) | wnym bowiem e po noga eraoro: 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. | su za nieistniejące uznane zostaną. 

Na wniosek p. Józefy Unierzyskiej w] C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Krakowie wdraża się postępowanie celem Kraków, dnia 25 sierpnia 1909. 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionych książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Krakowa, wystawionych 
na imię Józefy Unierzyskiej, a mianowicie: 
Nr. 255.286 według salda z dnia 1 lipca 
1909 na 274 kor. 99 hal. i Nr. 265.621 we- 
dług salda z dnia 1 lipca 1909 na 302 kor. 
opiewających. 


L. ez. Ne. II. 129/9 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek p. Maryi Ostrowerchowej 
z Korczyna wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej, wy- 


(9136 3—3) 


stawionej na imię Marya Ostrowerchowa 
dnia 2 listopada 1906 na 2000 kor., opie- 
wającą. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego Cza80- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Sokal, dnia 30 stycznia 1909. 


L. cz. Ne. XI. 541/9 (1) (9199 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Marty Kakaluk wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
Powiatowej Kasy oszczędności w Krakowie 
Nr. 75771 na 110 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XI. 

Kraków, dnia 6 września 1909. 


L cz. T 1V7 9e) 
Obwieszezenie. 
Michał Ginalski, syn Piotra i Maryi, 
urodzony w Turoszówee 26 września 1849, 
miał się wydalić ze wsi rodzinnej w r. 1875 
z zamiarem udania się do Węgier za zarob- 
kiem, dotąd jednak nie dał o sobie żadnej 
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wiadomości, tak, że wszelki ślad po nim 
zaginął. 
W postępowaniu mającem na celu 


uznanie zaginionego za zmarłego wzywa Sąd 
wszystkich, którzyby mieli wiadomości o Mi- 
chale Ginalskim, aby o tem donieśli tus. 
Sądowi lub kuratorowi dr. Józefowi Bara- 
nowskiemu, adwokatowi w Jaśle do dnia 
1 czerwca 1910 r. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 1 maja 1909. 


L. cz. T. 67/9 (3) (9059 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. Andrzeja Jarosza, ad- 
ministratora kościoła św. Wojciecha w Kra- 
kowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę- 
dności miasta Krakowa Nr. 146.913 według 
salda z dnia 1 lipca 1909 na 238 kor. 18 
hal. opiewającej, a wystawionej na rzecz 

„Funduszu mszalnego kościoła św. Woj- 
cecha“. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu zanieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 25 sierpnia 1909. 


L. cz. Firm. 835/9 Stow. II. 195 
(8299 2—2) 
Ogłoszenie. 


Ogłasza się, że Towarzystwo budowy 
tanich domów mieszkalnych dla urzędników 
w Tarnopolu znajduje się w likwidacyi i że 
likwidatorami wybrano pp. Klemensa Chłę: 
dowskiego, Pawła Schmidta i Michała Wo- 
źniakowskiego z Tarnopola. 

Zarazem wzywa się wierzycieli, by ze 
swoimi pretensyami zgłosili się do tegoż To- 
warzystwa. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 8 lipea 1909. 


L. cz. Firm. 179/9 (9195 2—8) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych: 
Siedziba vre Limanowa. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


m U a S | o | RO OO O O a aE a AAAA 


Donieśięsia nia prywatne. 


Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Limanowej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Limanowa, 20 czerwca 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Udzielanie 
członkom w miarę potrzeby i możności po- 
życzek do gospodarstwa, handlu lub prze- 
mysłu z funduszów przy wspólnej pomocy na 
nagromadzonych, umieszczanie pieniędzy na 
procent i popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

Czas trwania nieograniczony. 

Zarząd: składa się z przełożonego, je- 
go zastępcy i pięciu członków wybieralnych 
przez walne zgromadzenie z pośród człon- 
ków stowarzyszenia na lat 4. 

Pierwszy zarząd stanowią: Franciszek 
Szumilas ze Starej wsi jako przełożony, Jó- 
zef Bogacz z Limanowej jako zastępca prze- 
łożonego, Eugeniusz Stańczewski i Józef 
Szewczyk z Limanowej, Jan QOdzioruch z 
Mordarki, Józef Janicz ze Sowlin i Józef 
Puch z Starej wsi jako członkowie zarządu. 

Podpis firmy: pod pieczęcią firmy kła- 
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia: umieszezane będą na tabli- 
cy przed lokalem stowarzyszenia ewentualnie 
rozsyłane eyrkularzem i umieszczone w cza- 
sopiśmie dla spółek rolniczych przez krajo- 
wy patronat wydawanem. 

Udział członków: Udział wynosi naj- 
mniej 10 kor. Członek jeden może mieć naj- 
więcej 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 15 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 2 września 1909. 


Spadki. 


L. cz. A, 81/9 © ca 
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dy 

C. k. Sąd A w Ustrzykach po- 
daje do wiadomości, iż dnia 20 stycznia 1909 
zmarł Mikołaj Żuk w Bandrowie z pozosta- 
wieniem ostatniej woli, którem nie ustano- 
wił dziedzica. i 

Sąd, uie znając pobytu Zuka, wzywa 
go, ażeby w przeciągu roku jednego, licząc 
od dnia poniżej wyrażonego, zgłosili się w 
tymże Sądzie i wnieśli oświadczenie się dzie- 
dzieami, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami, zgła- 
szającymi się i z kuratorem p. Eugeniuszem 
Pesławskim dla nich ustanowionym. 

Ustrzyki, dnia 26 czerwca 1909. 


Kuratele. 


l z. PRIME ko. r (9066 3—3) 
Za marnotrawcę rano Iika Twasieczkę 
w Ohodaczkowie małym. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Nedoszytkę w Chodaczkowie małym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. P. IX. 224/9 o (9067 3—3) 
Edyk 
Za marnotrawnego uznano Maksyma 
Tymoczko rolnika w Małaszowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Hnata Ba- 
bija rolnika w Małaszowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 29 lipca 1909. 


L. cz. PASMIE) m (9080 2—3) 
y . 

Fedor MR z Rosochacza uznany 
został marnotrawcą. 

Kuratorem jego Ustanowiono Fedora 
Bachmatiuka Stefana z Rosochacza. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział III. 

(iwoździec, dnia 9 kwietnia 1909. 
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Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., 


z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


li 


Prospekt na rok I9I0. 


5O lat istnienia 
Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo pon 


GOD 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


JOZEFA WEYSSENHOFFA: 


POWIEŚĆ LITEWSKA 


Tzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie. 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
Tzędnych autorów z iliustracyami 
najwybitniejszych malsrzy, 


NOWELE tłómaczone, illustrowane. 


POEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 
w wytwornych, świetnych przekła- 
dach. 


Kroniki Tygodniowe 
BOŁKSŁAWA PRUSA. 


Mały Felieton Zd. DEBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO. 


- > _— — RE m 
Z 
Slały -I Przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. _Stały _ przegląd polityczno - history- 


r S. Ask Askenazy. Sprawy społeczne i po- 


litycznę ne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. H. Mościcki. atraln. 


Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C, Jankowski. Sztuki plastyczne : 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 


pisarzy polskich współczesnych. 


maa SEEEZENENNNN E o 
En a A EEEE 


Każdy artykuł il astrowany. 


N 
numery specyaine. 


we Lwowie: 


kwartalnie ; 
Półrocznie . 
tocznie . 


Numera okazewe i 


M! BEZ ŻADNEJ DOPLATE !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t: 


CIEKAWE POWIEŚCI 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 


diekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Uiekawe Powieści 


dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika Illustrowanego* w roku 1910-tym 
dodawane będą 


I! BEZ ŻABNEJ DOPŁATY. !!! 


EE 


6 kor. 80 hal. kwartalnie . 
. 18 kor. 60 hal. półrocznie . 
. 27 kor. 20 hal. rocznie . 


- PA ah ROT e 2 


ms w eaa 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Galicyi z przesyłką pocztową: 


prospekty bezpłatnie. 


IV" 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, spolecznym 
i politycznym. === 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. > === 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych. 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
NM ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE |!!! 


Albun Grarwaldzkje 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 
WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


7 kor. 20 hal. 
. 14 kor. 40 hal. 
. 28 kor. 80 hal. 


Agentury „Tygodnika Ilustrowanego“ we wszystkich miastach 
Sprzedaż „Tygodnika Ilustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie. 


—ŻŻz 


Prenumeratę przyjmują: 


—mlnistracya „Tygodnika Ilustrowanego” we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 


== Oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
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a aa Zaraz do wynajęcia:  |QGWEWSKOWWWSWWWWWWWEWIKWAWUWNN 
DROBNE OGŁOSZENIA z pokoje, Panigr. oficyny, sę Ko lub prywatne. 50 Ą 
: S ES p. kor. 1 ój kawalerski, oficyny, I. piętro. Elektryka, | ‚#9: = gu 7 r RE > APO ZI j 
od wyrazu petitem à halerzy, Hinstym e E e mn pra. regi A 
petitem 4 halerzy. a fr. Wiorkewskiego., zaer is A 0 BE. was B: | pe A 
Wyd ZEE c 22 | pa pna | | R. RE Je. 3 Ar 
l = e i "IOT z : 5, wszelkiego rodzaju EJ 
Lwów, uł. Hetmasska 4. Pezząd ogrodu „pg: | 
kai dit EPC" aTi PYET Te: apra no EEA ry E ' 
NWS i ©) najtaniej i pod gwarancyą nabywać można c 
JULIANA DĄBROWSKIEGO PAC Li josiet U U T a JĄ | j 


kupuje | sprzedzje stare crebra, zloto I yamienis. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondeneję. 


5 w MAGAZYNIE E 


SPÓŁKI STOLARZY LWOWSKICH 5 


Nałwiękaszy magazyn jubiiarski I zegarmóstrzewski WF ye EE Alae 


szczepy drzew owocowych, krze- 
| wy ozdobne i szpilkowe. 


EE EDEN Z AE 


mak. A A KKA KATA EW ARNI 


Własneqo wyrobu! (yy; | =mmmammusamammmmamaanananan a 
K. 4, 6, 10, g 18 AE 28. Kołdry Ks. 4 Handel W. CZOPP następ. Lwów, ul. | 


dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K. 64. Materace TTE 

m ne po K. 85, 30, 36, 40, 48 do K. 70. Mate- Zólkiewska 2 

race z trawy morskiej, sienniki zwykłe i sprężyno- | poleca znakomitą masę francuską, lakier bureztyno- 
we, łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, wy, terpentynę | wosk da podłogi, znakomite SzCzo- 
portyery, firanki, story i t. d. polecają najtaniej | tki do frołerowania. Farby olejne w różnych kolu- 


8 s a s r y ggg | rech gotowe do sżytku. Wszułkie artykuły demowo- 
SCHUSTER i DOCZYSEE gospodarcze, atramenta, gąbki i kredę. Jedyny Świa: 


Lwów, plac Bernardyński l. 17. f 
NINN NENE N N E A ANNE 


PRZEZYC WA aL IA LUE D oz 0 EP a ara aT O 


TNO 


Ona AP AA a: 


skład mebli, dywanów i pościeli towy środek na nagniotki. 

Lwów, ni. Trzeciego Maja R. DONE - 
x A DORA EO ACZ. WCC WRAZ CZE WYZN (ZOP YN CA WRA 
Nzczepy ewacowe Korzystne 


już czas zamawiać! Jubłonie, gruszki, śliwki, cze Łastępstwa 


reśnie, wiśnie 2, 3, 4 letnie, 1 sztuka 50, 60, 80 hal. 
Agrest, pdh wlia, ac aka |. po- f dla kopców, restauratorów, właścieieli ko- 
ziowki, brzoskwinie, morele, drzewa ozdobne, krzewy i a S , T: i Je 
it. p. Cennik wysyłam opłatnie. lektar, gamie A ‘le dl: wszystkich, 
4 którzy jskiś interes posiadają 


ajkorzystniej 


UKLANSH E > 8 
Zarząd ogrodów Olsza-Dwór p. Kraków. p Go Gddani m. 
= Oferty pod „Faelt pocztowy 35% 
Poszukuje się Kupna Berro, Morawa. dostarcza 


STARYCH MEBLI mshoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana B, wów. 


es a BAM 1 WAWA IE r 


UL. Nabielaka L 13, 


(Kastełówka) 
Wilia z ogrodem 


urządzona z całym komfortem 
do wynajęcia od 1 października 1909 6 po- | HĄYS GŁASERWANŃ, rytownik, 


Gal | 

schumann 
Lwów, 

Panska 2504, 


Stampilie kauczukowe 
i metalowe 


dla e. k, sądów, starostw, urzę- 
4 dów podatkowych i t. p, nume- 
| rarory wraz z datownikami do 
RM xi prezentowania aktów, marki pie- 

il czątkowane, obcęegi do plomb. 
wi wykonuje najtaniej 


Jan 


koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka : 
weranda oszklona, balkon, pokój dla slużby. Lwów, ul. Sykstuska 17, 
Centralne ogrzewanie — elektryka. m. Odznaczony medalem rządowym. ZZ 
Dozorea wskaże. Cenniki bezpłatnie. 


Wydawnictwo Księgarni Potseig, B. POŁONEGKIEGO wa LWOWIE. (EDO CRA za 
Saler Weed Rn awa = 2 pz" 
Polskie Przewvdniki poćroóży. |4 IN>wość! 
» ROZEWIE BE Z AOI PZA PAT VAC JACEK RA ES m 
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- p EE = ż 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczania im znakomicie opracowanych, do- kazimierz Chłędo wski 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- gaye P V. 


tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki , 
A 


na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 8.—. 

U e po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
ei. Kor. 1.20, 
i Przewodnik po Palermo, z pianem miasta. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 raapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 

Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą, Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 38.—-. 


Ludzie odredzemiau. 


Wspaniałe wydanie z rycinami według obrazów 
i sztychów mistrzów odrodzenia. 


j Cena kor. 20:—, w oprawie kor. 23—. 
Tego autora: SIENA w oprawie kor. 23. 

DWOR w FERRARZE wydanie drugie w oprawie kor. 12. 
i Wydswnietwa księgarni 
Ń 


M. Altenberya we Lwowie. 


I <A n TA CELEM 
R ra Ea AENA 
wa, W 3 ACE 

1,8 Va; h 5 
Ń Sz 


ż TORREA 
SZOS SEIST LSS 
P ARA WEGO A ED A a h 


53 
4U 


po Z WA 0 
W WOK TEDA? ZEN TŻ h 
EEN FEE REECE 
OKD KEZ 


ZR NAJ ST 
s wg. "MT w O. Š q || NS sA 
Pólm. Wiem. Lioyd, Brema PA! | ISR AETR E E E REY 
; 9 AMBAS O EO WOD ROT ER O N 
(Norddeutscher Lloyd, Bremen) y sh SD | SIĘ 


Wa 
W Generalna Agentura dla Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


KWD W NEES D AOUN gi E WRZ OZNACZENIE RY ZA GRECO ERZE E OS AA) 


=== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == 
daje w ciągu roku 52 zeszytów piękaej illustracyi i 12 książek | 
treści powieściowej | 
Treść „Ziarna* zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczae, podróże, okrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i £ p. 


cesarskimi 
pospieszny- 
mi i poczto- 
wymi paro- 

statkami. 


M Bezpośre- ` 

D dnie połącze- EE mh 

nia przewo- a_. AN 
zowe: SZAREJ: 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baltimore; (ralvestonu) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 


GH ACER : Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową: 
Australii; Japonii; Chin ete. wa Lwowie: rocznie 12 kor. — bal. rocznie 18 kor. — hal. 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. k półrocznie 6 „ ~ y półrocznie 9 „ — , | 
i y i f PP > kwartalnie 3 „ — ,„ kwartalnie 4 „ 50 , 
Karty okrężne do jazdy „Naokoło swiata“. Redakega w Warszawie, Nowy Świat 70. | 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich Główna Ekspedycya na Galicyę: || 


udziela i sprzedaje bilety: NĄ i ek 
si Buro Uziemików S. Sokołowskiemo Lwów, Pasaż Hansmana l i 


Precurmteratorzy „Gazety Iwowskiej* płacą: 


A Generalna agentura Pól. Niem. Lloydu we LWOWIE 


== Pasaż Hausmana 9. 


DALAK LAOA OA ON A OA O OO KR T 

4 13 
- „aka RA tm” an = A te Aa. A aw EM Ma” eee a A m M s 
„R A a a a aere ar A a a ra 


Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 1%. —- Telefon Nr. 527. 


NN F: 


we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal 


i 

| 
Ta ebi a "34 
» a pika 

i 


kn: 


